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Komu, w jakim rozmiarze i kiedy?

Od zarządów gminnych
,M. S. Wojsk, wydało przepi- mania ich, muszą zadowolić się

cy służbowe, tyczące się zakwa 
terowania osób wojskowych na 
podstawie obowiązującej w 
tym przedmiocie ustawy oraz 
wydanych rozporządzeń.

Osoby wojskowe i cywilne w 
wojsku, pracujące, uprawnione 
są w pewnych okolicznościach, 
wyszczególnionych przepisem, 
do korzystania z kwater przej­
ściowych i nagłych dostarcza­
nych przez zarząd gminy.

Należy odróżniać kwatery o- 
sobowe od kwater wspólnych. 
Pierwsze są to mieszkania oso­
bne, samoistne, drugie zaś 
wspólne pomieszczenia kosza­
rowe.

Prawo do kwatery stałej ma­
ją oficerowie i pracownicy woj­
skowi, gdy w garnizonie niema 
rządowych pomieszczeń,

W analogicznych wypadkach 
muszą być pomieszczone w u- 
bikacjach wspólnych formacje i 
niższe kategorje funkcjonariu­
szy wojskowych. Przepis orze­
ka kiedy i w jakim czasie pra­
wo korzystania z kwater wy­
gasa.

Uprawnienie do otrzymania 
kwatery przejściowej dla for­
macji poszcezgólnych osób woj 
skowych przysługuje w wypad­
kach opuszceznia staełgo garni­
zonu na czas przejściowy i przy 
bycia do danej miejscowości, 

oraz w razie niemożliwości o- 
trzymania kwater stałych z 
dniem przybycia na stałe do no­
wego garnizonu. .

Dla rezerwistów (pospolita- 
ków), powołanych na ćwicze­
nia lub kontrolę, muszą być do­
starczone kwatery z dniem 
przybycia, celem wypełnienia 
tego obowiązku. Oficerom przy 
sługuje jeden pokój.

W wyjątkowych wypadkach, 
w razie stwierdzenia przez wła­
dzę wojskową niemożności do­
starczenia z ramienia zarządu 
gminy kwater w powyższym 
wymiarze, uprawnieni do otrzy- 

gorszem pomieszczen em.
W tym wypadku właściciel 

mieszkania lub zarząd gminy o- 
bowązani są w miarę możności 
dostarczyć tyle łóżek z poście­
lą, ilu oficerów dany pokój fak­
tycznie zajmuje. Mieszkańcom 
cywilnym^ należy zostawić po 
jednem łóżku na osobę. Spra­
wę tę upraszcza posiadanie łó­
żek polowych przez oficerów.

Dla Akademików 
wszystkie książki 
posiada księgarnia

M. ARCT I
Warszawa Nowy Świat 35.

Przemysłowiec nmjryKańsKi
WYRAŻA UZNANIE DLA POLSKIEGO PRZEMYŚLAJ

i dla pracy polskiego robotnika
Przemysłowiec amerykański 

Dyr, Lord: delegat Polsko-Ame­
rykańskiej Izby Handlowej w 
Nowym Yorku, który przybył 
do Polski celem ułatwienia 
stosunków handlowych między 
polskiemi sferami gospodarcze- 
mi i amerykańskiemi i poznania 
na miejscu warunków gospodar. 
czych i handlowych, odwiedził 
Lwów, Kraków, Bielsk, Kato­
wice i Poznań, gdz:e zaznajomił 
się szczegółowo z naszym prze­
mysłem włókienniczym, żelaz­
nym i węglowym, wyrażając 
podziw dla pracy konstrukcyj­
nej dokonanej w c'ągu ostat­
nich kilku lat w Polsce.

Ze szczególnym uznaniem 
dyr. Lord wyraził się o zastoso­
waniu w , fabrykach polskich 
najnowszych zdobyczy techni­

Z Niemiec przez Polskę 

do Czechosłowacji

Biegnąć będą pociągi
Naczelnik wydziału minister­

stwa komunikacji dr. Taszycki 
i radca minsterjalny dr. Zawoj­
ski wyjechali do Lipska na kon­
ferencję kolejową, która odbę­
dzie się z udziałem delegatów 
polskich, niemieckich i czecho­
słowackich.

Konferencja definitywnie za­
łatwi sprawę dopuszczenia ko­
lei polskich, jako kolei tranzy­
towych do komunikacji między 
Niemcami a Czechosłowacją.

Konferencja potrwa 3 dni.
Należy liczyć się z tem, że 

już z dniem 1-go listopada b. r. 
będzie mogła być podjęta ko­
munikacja pomiędzy Niemcami 
a Czechosłowacją przez tery- 
torjum Polski, co przyczyni się 
do zwiększenia dochodów kolei 
polskich.

ki współczesnej i o poczynio­
nych inwestycjach. Dobre wra­
żenie uczyniły również nań 
pracowitość i szybkość pracy 
naszego robotnika.

Zgodnie z opinją dyr. Lorda 
do eksportu z Polski do Amery­
ki nadają się w pierwszym rzę­
dzie drzewo polskie w stanie 
surowym i obrobionym, a na­
stępnie obuwie f inne wyroby 
polskiego przemysłu i ręko- 
dzelnictwa.

Jedyną trudność organizowa­
nia normalnego eksportu sta­
nowią warunki kredytowe i 
brak zaufania do dostawców 
polskich, nie zawsze wywiązu­
jących się ze swego zadania, 
wobec czego płacą za towar 
dopiero po odbiorze.

Firma egzystuje od 1902 r.

Spółka Akcyjna Przemysłowo-Handlowa

Skład fabryczny, Łódź, Przejazd 4, tel. 7-46

POLECA:

Pp.: kupcom, restrurntorom. cukiernikom, oensTnofom 1 Sz.
KIlHell znane ze swej dobroci I uznane zn najlepsze:

Konserwy warzywne:
groszek, fasola, kaiotka i t. d.,

Kompoty z róinych owoców,

Marmelady, F borówki.

Soki owocowe naturalne,

Cenniki wysyłamy na żądanie

UWAGA' Przetwory wszystkie wyrabiamy tylko na czystym cukrze 
i z wyborowych owotów, przeto gwarantujemy dobroć naszych 
wyrobów. Za niezrównaną jakość swych fabrykatów firmę 
naszą nagrodzono na wystawach wieloma medalami i dyplo­
mami honorowymi.

W1 ŁACODH/Z MZICZYflCZAJĄ
ia£C(/LVJĄ ŻOŁĄDEK

Firma egzystuje od 1902 r.

Pnmi,inrv purće- lepsze od za* 
rUillluUlj granicznych,niefarbo-

Cncif Gstre * przyprawy do zup 
JUJJ A la Maggl, Cabul, sos to- 

mato, buljon „Bovo“,
Zoprdwy do wódek 1 likierów, 

llljna owocowe, „irercy" tylko dla 
Winu znawców, białe, czerwone, 

musujące.
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(POWIEŚĆ Z NIEDALEKIEJ PRZYSZŁOŚCI)

Przyświecając sobie, szliśmy powoli, jak na so­
lidnych ludzi przystało. Na pierwszem piętrze stał 
jakiś mężczyzna. Udawał, że odczytuje z trudnością 
bilet wizytowy, przybity na drzwiach, które były 
bliższe części schodów, wiodących na parter. Przy­
tykał żarzący się konec cygara do liter karty wizy­
towej... Ale ja wiedziałem odrazu, że to szpicel. Sły­
szałem przecież doskonale, jak skrzypienie schodów 
urwało się gdzieś w połowie. Nagle Kostek rzucił na 
niego, niby niechcący, snop światła. Odwrócił się 
szybko tyłem, ale mnie sekunda wystarczy. Pozna­
łem draba. W dywałem go pół roku temu w Mo­
skwie. Mnie charakteryzacja nie zmyli...

Nie wiem, czy dobrze zrobiłem, lecz wówczas 
zdawało mi się, że to jedyne wyjście. Odpal cd nie­
go — szepnąłem w ucho Kostkowi. Tamten ne mógł 
odmówić i w chwili kiedy wyciągał cygaro, otrzymał 
odemnie w plecy takie pchn ęcie, że nóż wlazł po rę­
kojeść... Czy to mi pierwszyzna?.,. Na wylot poszło, 
jak później w gazetach czytałem, a mimoto, czy 
uwierzysz, krzyknął na cały głos i puścił się w pogoń 
za nami... Ale niedaleko zaszedł. Posłyszałem głu­
chy łoskot upada:ącego ciała... Byłem już koło bra­
my... Mongoł miał jeszcze lepsze nogi. Potrąciliś­
my w biegu jakąś ładną dziewczynę, która czytała 
gazetę. Spojrzała na mnie z oburzeniem... Bestjal... 
Spam’ętała moją twarz doskonale, choć wszystko 
liczyło s:ę na sekundy. Siedząc w bezpiecznem miej­
scu, czytałem póżn:ej wszystkie dzienniki. Ta smar­
kula podała tak dokładn e mój rysopis, że musiałem 
się gruntownie przefasonować...

— Widzę to właśnie — przerwał student,: — 
ale ty wciąż uprzedzasz wypadki. Opowiadaj za 
porządkiem.

— Dobrze!.. Słuchaj, co dalej, Wpadliśmy do 
auta. Ja pojechałem z papierami, a Kostek wysko­
czył przed p.erwszą z brzegu kawiarnią, by zate­
lefonować do Wiery, co zaszło. Należało przypusz­
czać, że policja znalazłszy zabitego szpicla z poli­
tycznej (nic wątpiłem, że mój cios był wystarczają­
cy) przetrząśnie całą kamienicę, rozumując logicz­
nie, że wywiadowca bez istotnej przyczyny tam nie 
przybył. Wiera cieszyła się wprawdzie jaknajlep- 
szą opinją, lecz „sicher ist sicher", jak mówią Niem­
cy. Zresztą Wera była na tyle przewidująca, że wy­
najęła to małe mieszkanko na fikcyjne nazwisko. 
Więc odpowiedziała Kostkowi, że jest spokojna i 
przyjdzie za dz'esięć minut do Kremlu. Tak nazy­
waliśmy pewną kawiarnię, gdzie się nasi schodzili...

Nic nie zapowiadało blizkiej katastrofy — ciąg­
nął bas, z pewną melancholia w głosie... — Wiera 
popełniła dużą nieostrożność. Zamiast wyjść stam­
tąd jaknajprędzej, guzdrała się przed lustrem, po­
zbierała wszelkie papiery i wyszła z mieszkania, 
kiedy już tłumy lokatorów wyległy na schody, a po­
licja była przy rannym. (Bo nie umarł odrazu, jak ci 
wiadomo)... Tu się zaczyna zagadka. Owa dziew­
czyna, którą potrąciliśmy wychodząc z bramy coś 
sobie uwidziała do Wiery. Z pośród setki gapiów o- 
na właśnie wydała jej się podejrzaną.

— To najlepszy dowód, że także była z policji...
— Zapewniam cię, Nika, iż się mylisz. Towa­

rzysze, których nie przymknięto owej smutnej nocy, 
badali sumiennie jej życiorys. Jest córką obszar­
nika, który ma forsy jak wody i buja sobie gdzieś po 
świecie. Podobno jest teraz w Algierze, czy Tuni­
sie. Ma jedynego brata, który gospodarzy w rodzin 
nym ma:ątku, gdzieś w lubelskiem. Ona sama miesz 
ka stale u wujostwa w Warszawie, skończyła dopie­
ro co g:mnazjum i zapisała sie na prawo... Ot koza 

dziewiętnastoletnia, pannica wypieszczona, wychu- 
chana, nie żaden szpicel. Ale nos ma niezgorszy i 
pamięć kolosalną... Już się nią tam towarzysze za­
opiekują i otrzyma piękne podziękowanie za swą 
niedźwiedzią przysługę.

__ Znowu zboczyłeś z głównego tematu.
__ Boś mnie ciągnął za język, Otóż ta zatra­

cona Inka, czy jak jej tam, wskazała komisarzowi 
Wierę, a ten posłał za nią szpicla. Ranny odzyskał 
na moment przytomność. „Mieszkanie numer 12... 
szukajcie", zdołał wyszeptać. Oczywiście nic nie 
znaleźli, prócz zapomnianej fotografji Wiery, Ko­
misarz przypomniał sobie kobietę wskazaną przez 
mepowołanego detektywa - amatora w sódnicy. To 
była ta sama śliczna twarzyczka. Chwilę później 
przyb egł policjant z najbliższego komisarjatu. Agent 
śledzący Wierę donosił telefonicznie, że znajduje s ę 
w takiej, a takiej kawiarni- Kanny ujrzawszy foto­
grafię skinął głową potakująco; mówić już n e mógł. 
Na tej podstawie nakryto biedaczkę i dwóch towa­
rzyszów siedzących w ..kremlu" przy jej stoliku. 
Nakryto ją, uważasz, me za robotę w partji, lecz pod 
zarzutem współudziału w napadzie na przebitego 
przezemnie agenta. Dopiero przy osobistej rewizji 
nastąpiła generalna wsypa... Rozumiesz?

__ Ah, tak!— teraz rozumiem, bo w gazetach 
była taka gmatwanina, że nie mogłem pojąć, jak się 
to stało właściwie.

__ Gazety wiedziały to tylko, co im w oficjal­
nym komuniłfac'e podano. Policja nie chc-ała się 
przyznawać, że prosty przypadek pomógł do wykry- 
ca naszej roboty. Wołała zasługą wziąść na swoje 
barki, nadmieniając coś niecoś o udziale ov—’ 
dentki* Zresztą istnieje tam duża rywalzacja po­
między policją polityczną a kryminalną.

— Jak wszędzie — dorzucił student.
— Napijemy się jeszcze, co?



NASZE „ABC”

Atmosfera naszego żyda po­
etycznego wskazuje, te zblita- 
my się szybko do wyborów. 
Zabiegi, przygotowania, organi- 
nowanie sił, poszukiwanie so­
juszników, charakterystyczne 
przenosiny, a przedewzaysrtldem 
Przenosimy a przedewszystkiem 
oto dowody*

Rząd obecny rysuwał hasło 
*®lki z partyjnictwem. Tytncza 
*sn zaraz po meju zaczęły t.y- 
*ioły t. zw. sanacyjne gwał- 
®°We starania zmierzające do 
*frgantzowania dwu nowych 
Stronnictw, choć poprzedn o 
•kartono się na rozprosrkowa" 
nie sił społecznych: part j i pra­
cy i związku naprawy Rzpłitej.

Niezależnie od tego koła sa­
nacyjne zaczęły zaoiegi około 
rozsadzenia stronnictw istnieją­
cych. O wiele łatwiej jest mó- 
Mć z czynnikami zwartymi, zor- 
Gryzowanymi, ni* z piaskiem

> tysiącem frakcyjek, które 
•ntędzy sobą dzielą <nie tyle jyo- 
j&amy, ile porachunki i ambicje 
••obiatę. U nas zabrano się z 
°*łą en erg ją do rozsadzani* or­
ganizacji zwartych.

Na skrajnej prawicy zaczęła 
•ty organizacja obozu zacho­
wawczego; mimo przcszłorocz- 
*tyoh zabiegów do konsolidacji 
^h żywiołów jeszcze nie do­
prowadzano. Usilne starania, 
oy rozbić Stronnictwo Chrze- 
*<djańsko-Narodowe nie osią- 
ł*a<fly i chyba nie osiągną rezul­
tatu.

Chęć dokonania w szeregach 
Zwia.zku Lud. Nar. zamieszana 
przez stworzenie w Małopolsce 
•uchodniej frakcji „Stojałow- 
c^yków" była istofini<ą ale fia- 
*,ł0 jej najlepiej widzą sami 
•amatorzy.
. Poważny jest konflikt pomię­
dzy grupą bydgoską, która te- 
r®z kupiła organ poznański, a 
krakowską i Warszawską Chrz. 
demokracji. Bydgoszcz ciągnie 
ku sanacji, inne zaś środowiska 
■ujmują stanowisko zdecydowa­
nej opozycji.

Piąstowcy mają pewne trud­
ności z powodu akcji Szmigla i 

apod^eweH 
*ty zlilrwldować w najbliższym 
•sasie. Nieuregulowane też mają 
■tosunki na Pomorzu, gdzie gru- 
** Kulerskiego stanowi faktycz- 
'ty frondę stronnictwa..

Niiwięksr, raków zdołano 
Uryskać w łonie NPR, gdzie 
?*Ttworzono nową frakcję NPR 
**wicy. Sprowadziło to w kon 
•®*wencji rozdział w ruchu za- 
W°dowym Wszelako nadzwy. 
«»)nej «ily NpR.lewica nie o- 
kazuje.
™Pjennentach w łonie PPS 
wiele!° n%w ostatnich dniach 
Wyzwoleń:fRentach w łome 
wyzwoien»a , w , . stronnic. 
oLafeXkie-g°m6wi^ci^e: 
oba te stronnictwa są wokresie

JTObec rządu, w>b«.
'"ają liczne zastrzeżeni* 9 rń- 
^ocześnie chcą zachowlz nJ. 

lojalność wobec marsz pp 
•udskiego.
^szystko to świadczy, |t w 

•kresie pomajowym, rozprOS3._ 
kowanie społeczeństwa stale 
Wzrasta. Uprawianie i podsyca’ 

zozdźwięków w zorganizo- 
stJ?Vcl? #n'Pach politycznych 

«'ę metodą, używaną sta’.e 

rlam, j . Z programem i na- 
-iak 

chodnir-b 2r"ryczaju państw za- S'CH trzyma się starej 
d,v,d* « <kl«>

ta Mii fc ta
w sprawie dekretów prasowych

Prezes Rady Ministrów Mar­
szałek Piłsudski wysłał wczoraj 
do p. marszałka Sejmu, Rataja, 
pismo treści następującej:

„Potwierdzając odbiór piima x dnia 
2o września 1927 r. L. 5141 komuni­
kuję w porozumieniu z p, ministrem 
Sprawiedliwości, że nie znajduję w 
treści pisma Pana Marszałka podsta­
wy do zmiany staaowiaka, uzaaadnio- 
acjo ł“ś poprzednio w piśmie mojem 
z dnia 23 września 1927 r., wyłuszcza- 
łaicem powody, dła których Rząd u- 
znaje rozporządzenia Prezydenta Rz«. 
czypoapoJitej z dnia 10 maja 1927 r. 
(„Dziennik Uetaw Rzeczypospolitej" 
nr. 45 por. 398 i 99) za nadał obo­
wiązujące*'.

Prezes Rady Ministrów 
J. Piłsudski.

Jak wiadomo Sejm powziął

uchwałę, uchylającą dekrety 
prasowe. Wówczas premjer Pił­
sudski wystosował list do 
Marsz, Sejmu, w którym stanął 
na stanowisku, że debaty mogą 
być uchylone tylko drogą no­
wej ustawy. Wówczas marsz. 
Rataj wystosował do premjerą 
Piłsudskiego pismo, w którym, 
powołując się na przykłady, sta 
nął na stanowisku, że dekrety 
mogą być uchylone uchwałą 
Sejmu. Obecnie premjer Piłsud­
ski w dalszym ciągu podtrzyma 
je w tej sprawie stanowisko 
rządu, oświadczając, że dekre­
ty prasowe nadal obowiązują.

Prawdopodobnie Sejm na naj 
bliższym posiedzeniu zajmie się 
'tym sporem konstytucyjnym.

Sprawa pożyczki 
amerykańskiej 

Wczorajsze narady

'TFp* um teflpełnftnfem czerstwi, fftywnnfląe^ 
postaci nowoczesnego dziewczęcia są puszysty., 

miękkie i faliste włosy.

Jak już wiadomo, bankierzy 
amerykańscy mają dać odpo­
wiedź w poniedziałek na żą­
dania rządu polskiego w spra­
wie pożyczki, dotycząca sprawy 
kursu amerykańskiego.

Do Warszawy przyjechali 
wczoraj pp. Denis, amerykań­
ski radca prawny, fachowiec od 
sporządzania kontraktów, oraz 
p. Lippincot amerykański rze­
czoznawca bankowy. Obaj ci pa 
nowie wraz z p. p. Monnetem 
i Fisherem byli popołudniu u 
p. ministra Czechowicza, z któ­
rym odbyli naradę.

' W dniu dzisiejszym p. wice- 
premjer Bartel przyjął o, godz. 
U przed południem ministra 
Skarbu Czechowicza i wicepre­
zesa Banku Polskiego p. Mły­
narskiego, Następnie p. wice- 
premjer odbył konferencję z pp, 
min, Kwiatkowski, Romockim, 
Czechowiczem i Staniewiczem. 
0 godz. 5 popoł. przyjęty był

przez wicepremiera p. minister 
Sprawiedliwości Meysztowicz, 
O godz. 5.30 zebrał się Komitet 
Ekonomiczny Rady Ministrów, 
którego obrady trwały do godz, 
7-ej. Tematem obrad była spra­
wa pożyczki zagranicznej, O g. 
7 wiecz. p. wicepremjer udał się 
na Zamek, gdzie odbył i P, Pre­
zydentem Rzeczypospolitej go­
dzinną konferencją

SHAMPOO
ELIDA

naefaft ukosom jetfaafiistą miHo ii i puszy stoli.

Wczoraj o 9-ej wieczór

trzęsienie Wiedniu

KRONIKA POLITYCZNA
ZMIANY W MINISTERSTWIE 

ROLNICTWA.
Dotychczasowy naczelnik wydziału 

wytwórczości roślinnej w minister­
stwie rolnictwa, p. Zapartowicz, zo­
stał przeniesiony na stanowisko rad­
cy ministerialnego, jego zaś miejece 
objął p. Czekanowski, ziemianin z 
grójeckiego, wybitny działacz na po­
lu rolnictwa, specjalista w dziedzinie 
doświadczalnictwa, nawozów sztucz­
nych i t i

Z DYPLOMACJI
Radca handlowy poselstwa włoskie 

go w Warszawie p. Antonio Menotti 
Corvi, po dłuższym pobycie w It-alji 
Powrócił do Warszawy i objął urzę­
dowanie.
WPŁYWY DANIN WE WRZEŚNIU. 

Wpływy z danin publicznych i mo­
nopolów dały we wrześniu r. b. 
165.8 nalotów zŁ, t j. o 28,7 mi’I, 
zł. więcej, Oit wa wrześniu r, » ' 
W tem wpływy z danin wyniosły 
103-1 mi.j, xj wobec 82 miljony zł„ 
wpływy z monopolów 62,7 mili, M. 
wobec 55,1 zt Daniny publiczne da­
ły przeto we wrześniu r, b. o 21.1 
mili., monopole ł,ś o 7,6 mT.j. rf- 
więcej, 0,t w< w^eśniu t. p.

Ludendorf porzucił 
protestantyzm

BERLIN, 8.10 (AW.) Sensacją dnia 
dzisiejszego w całych Niemczech sta. 
to się Wystąpienie Ludendotfft- z 
kościoła ewangelickiego. Wywołało 
to niemałe zdziwienie W kołach przy­
jaciół Ludendorffa, a zwłaszcza w 
kołach bawarskich.

Trwało 8 sekund

Trzęsśemu towarzyszyły silne huki podziemne
ranika w mieście — Wypadki zbiorowej histerji

WIEDEŃ, a 10. ATE. Dzisiaj 
o godz. 20 min. 53 Wiedeń był 
zaskoczony silnem trzęsieniem 
ziemi, które trwało 8 sekund. 
Wstrząs był tak siny, iż przesu­
nął nawet ciężkie przedmioty, 
znajdujące się w domach i na li­
lie ach. Światło elektryczne zga­
sło, przewody w wielu miej­
scach zostały zerwane. Czy e- 
leklrownia została uszkodzona, 
nie udało eię jeszcze stwierdzić. 
Podobnie nie wiadomo, w jakim 
stopniu ucierpiały zabudowa­
na. Rzeczoznawcy przypuszcza­
ją, iż możliwe jest w wielu miej­
scach pęknięcie murów, które 
narazie jednakże nie jest wi­
doczne. Szkód materjalnych do­
tychczas w większych rozmia­
rach nie skonstatowano, Pogo­
towie było wzywane w kilku 
wypadkach do osób, które do­
znały wstrząsu nerwowego, O- 
środek trzęsienia ziemi znajdu­
je się na południu cd Wiednia.

WIEDEŃ, 8.10. (Tel. własny). 
Dzisiaj o 9 wieczorem nawiedzi­
ło Wiedeń 8 sekundowe trzę­
sienie ziemi. Całą ludność opa­
nowała panika, która nastąpiła 
dopięto wtedy, gdy przekona­
no się, że trzęsienie nie wyrzą­
dziło poważn:ejszych szkód. Naj 
większa panika ogarnęła Pu­
bliczność w teatrach, gdy nagle 
zapanowała ciemność, a szereg 
kobiet dostało histerycznych a- 
taków. W „Straustheater" zle­
ciał świecznik na szczęście nie 
raniąc nikogo. Jest szereg lżej­
szych potłuczeń. Trzęsieniu to-

warzyszył silny huk i odgłosy 
podziemne.

Według jednych trzęsienie/ 
nych tylko 3 sekundy. Na Ro- 
thentumstrasse zdarzjd się wy­
trwało 10 sekund, według in- 
padek zbiorowej histerji, które­
mu uległo kilkadziesiąt osób, 

wielu wypadkach interwen­
iowała straż ogniowa i pógoto- 
wie,

WIEDEŃ, 8.10. ATE. Trzęsie­
nie ziemi wywołało niebywałą 
panikę w calem m eście. Panika 
była tem więkrza, iż trzęsienie 
ziemi nastąpiło w godzinie, kie­
dy wszystkie kawiarnie, teatry

i restauracje były przepełnione 
pubbcznością. Podobne sceny 
rozgrywały się w szczególności 
w centrum miasta. W teatrach 
z trudem udało się uspokoić pu 
bliczność i zapobiedz katastro­
fie. W 18 okręgu oberwał się 
od wstrząsu gzyms i zrani) spa­
dając przechodzącą kobietę. Te­
lefony były nieczynne w ciągu 
10 minut. Rozmiary wyrządzo­
nych szkód jeszcze dzisiaj nie 
mogą być ocenione. W teatrach 
było kilkanaście wypadków a- 
taków histerycznych i wstrzą­
sów nerwowych.

Buta 0 £Kli
ludność ucieka w popłochu

etui w bardzo dużej odległości 
od wulkanu. Mieszkańcy okolicz 
nych osad uciekają w popło­
chu. Wulkan Llaimas był uwa­
żany za wygasły, ostatni raz 
wybuch wulkanu nastąpił w

PARYŻ, 8.10 A. T. E. Wul­
kan chilijski Llaimas po dłuż- 
sźj przerwie rozpoczął działal­
ność, wyrzucając w wielkiej ilo 
ści popioły. Góra jest spowiła 
w dym. Wybuchom towarzyszą y____
silne Wstrząsy, które można od- 1864 roku.

Zamach na komentota policji w Essen
BERLIN, 8.10. PAT. Wczo- zewnątrz. Kula utkwiła w krze- 

raj wieczorem dokonano żarna- śl~, 7-~~_
chu na komendanta policji w dział komendant policji. Natych- 
Essen, podczas gdy zwiedzał .....
tamtejszą szkołę policyjną. Do | ślżdżtwo, 
sali wykładowej padł strzał Z

śle, na którym przed chwilą sie-

mast wdrożono energiczne



Aresztowanie szajki 
komunistów 

Grasowała wśród młodzieży
W tych dniach na terenie b. 

Kongresówki i Małopolski Za 
chodniej wykryta została cen. 
trala komunistyczna, która prc. 
wadziła na wielką skalę agita­
cję wśród młodzieży. U spis­
kowców, których aresztowano 
w liczbie kilkunastu, znalezio­
no rozmaite skrypty, broszury i

Szczeble w nieszczetclu
Wczoraj o godz. 3 popołud­

niu Marjanna Kowalska, jecha­
ła z Nieborowa do Warszawy. 
W wagonie nie było miejsca, 
więc staineła koło okna i zdrzem 
nęla się. Trzeba trafu, te drzwi 
się otworzyły i kobieta wypadła 
z pociągu. Wszyscy pasażero­
wie sądzili, że Kowalska wpa- 
dła pod pociąg. Tymczasem gdy 
pociąg zatrzymano, zobaczono, 
że kobiecina siedzi najspokoj­
niej na linji kolejowej, oczywi­
ście nieco potłuczona i oszoło­
miona upadkiem.

Tereny wojskowe pod 
nonie domy

Magistrat m. Warszawy nos> 
się z myślą, aby pewne dzielni­
ce miasta, zajęte obecnie przez 
wojsko na koszary, składy woj 
skowe i t. p. zużyć na cele bu­
dowlane. Tereny te tem więcej 
nadają się pod budowę domów 
mieszkalnych, iż posiadają wszel 
kie inwestycje, jako to kanali­
zację, wodociągi, urządzenia ga­
zowe i t. d.

W pierwszym rzędzie zarząd 
miasta nosi się z myślą użycia 
w ten sposób terenów na Pra­
dze. Składy wojskowe, miesz­
czące się tam obecnie, będą 
przeniesione poza miasto do 
budynków specjalnie na ten cel 
przeznaczonych i odpowiadają­
cych wszelkim wymaganiom 
wojskowości.

Konkurs awlonetek
Wczoraj na lotnisku mokotowskiem 

odbyły się próby startu wznoszenia 
się oraz ładowania awlonetek Na“ 
lepsze wyniki startu i wznoszenia się 
oaiąjjnęła awionetka braci Działow- 
•kich, studentów Politechniki War­
szawskiej.

Dziś o godz. 9 rano odbędzie •'9 
dalsza część konkursu, w którym 
wezmą udział wszystkie awionetk- 
zgłoszone do niego. '

f AJSMACZNIEJ5ZE

ZAKĄSKI, 
POTRAWY gorące 

już od 60 groszy
w każdej chwili tylko

WIERZBOWI 8 (jil filarami)
Niezrównany OKOCIM

z kaczki. 2666

Ko-
wv-

instrukcje moskiewsk’ego 
minternu dla prowadzenia 
wrotowej roboty.

Młodzież dla agitacji dzielo­
no na dwie grupy od 8 lat do 
14 i od 14 do 18. Niema praw5® 
w b. Kongresówce i w Zachod­
niej Małopolsce gimnazjum, 
gdzieby nie usiłowano wedrzeć 
się do dzieci w szkołach z tym 
jadem antyp^-stwoń/ym. Dzię­
ki wykryciu tej organizacji, po. 
łożono kres choć w części tej 
potwornej robocie.

Szczegóły całej akcji, poda­
my w następnym numerze.

®tay M ziemi i dach mi głowa
„ABC"

Het to ludzi marzy, aby po 
całodziennej pracy odetchnąć 
czystem powietrzem wsi, napa­
trzyć się dosyta zieleni i zapo­
mnieć bodaj na chwilę, o udrę­
kach miasta...? I do niedawna 
jeszcze, oczywiście, były to 
„marzenia ściętej głowy", ale 
dziś, chwała Bogu, każdy może 
sobie pozwolić na przyjemność 
rozkoszowania się tego rodzaju 
sielanką. Zagadnienie to roz­
wiązują miasta-ogrody, a, prze- 
dewszyslkiem, takie

miasto-ogród jak Izabelin, 
który oglądaliśmy przed kilku 
dniami.

Jest to olbrzymi szmat zie­
mi, podzielony na działki, któ­
re sprzedaje się, poczynając od 
3.000 łokci kwadratowych po 
30 groszy za łokieć, na długo­
terminowe spłaty. Działki owe 
znajdują się na terenie suchym, 
położonym wysoko, bujnie za­
lesionym, oddalonym

GIEŁDA
Wczonaj«z« zebrani* giełdy alcy]- 

n«j odbyło cię przy tendencji utrzy­
manej. Przez cały czae zebrania na. 
•trój był wyczekujący, nieliczne * 
bardzo ograniczone obroty dokony­
wano z pewną ostrożnością. Zakoń­
czyło się zebranie przy nastroju co- 
kolwiek mocniejszym, chociaż odczu. 
wała się niechęć do zawierania tran- 
zakcji. Drobne Hanza keje akcjami 
nie kwalifikujące się do notowania w 
cedule urzędowe) zawierano: Nobel 
46,00, Pule 7.50, Częetocice 3.05. 
Czersk 1.05, Fitzner I Gamper 6 00, 
Rołm Zieliński 19.00, Uraua 15.50, 
Zgierz 2.00 i Chodorów 156.00.

Papiery państwowe i Liely zastaw­
ne przy ograniczonych obrotach u- 
trzyraały się na poziomie przedwczo­
rajszych notowań.

Obroty walutami obcemi w dniu 
wczorajszym były umiarkowane, kur­
sy walut bez zmiany, notowano; Do­
lar w gotówce 8.91, Holand.ja 358 7u. 
Londyn 43.54, N. Jork 8.93, Paryż 
35.13, Praga 26.50, Szwajcaria 172.45. 
Wiedeń 126.51 i Włochy 4890.

Złotem nie dokonano żadnej traa- 
zakcjL

Na skutek decyzji Minister­
stwa Spraw Wojskowych wła­
dze wojskowe wydały zarzą­
dzenie, aby w nadchodzącym 
sezonie zimowym, ze względów 
oszczędnościowych, zmniejszyć 
o 20 procent normę węgla.

TNIEJSZE W SMAKU 
Z NAJPRZEDNIEJSZYCH

w każdym NIESPODZIANKA co godzina świeże 

kijowskiej

23 letnia kobieta na Czernlakowie

Siekierą zabiła męża
Zabójczym sama oddała się w ręce policji

Wczoraf o godz. 9 i pół wie­
czorem do 20 komisarjatu poli­
cji państwowej na Czerniako- 
wie weszła młoda przystojna 
brunetka, jak się później okaza­
ło 23-letnia Janina Wróblew­
ska, zamieszkała przy ulicy Ka­
niowskiej tl< trzymając na ręku 

Na odpoczynek po codziennym trudzie...

zwiedza miasto-ogród Izabelin
od Warszawy o 7 kilometrów. 
Dziś buduje się tam wygodną 
szosę, która będzie gotowa na 
wiosnę i znakomicie ułatwi ko­
munikację. Pozatem niezadługo 
zostanie uruchomiony tramwaj, 
którego budowa będzie wkrót­
ce ukończona. Dodajmy do te­
go autobusy, jakie do stacji po­
czątkowej owego tramwaju za- 
biorą interesanta z serca War­
szawy, z Placu Teatralnego, a 
otrzymamy wspaniałe warunki 
do obrania

sobie Izabelina za osiedle
w myśl słusznej zasady: „Pra­
cować w mieście — mieszkać 
na wsi".

Oczywiście, że nabycie dział­
ki jest ponadto doskonałą lo­
katą kapitału, gdyż z chwilą u- 
ruchomienia tramwaju i ukoń­
czenia budowy szosy,
cena ziemi wzrośnie niepomier­

nie.
Dla nabywców działek za­

rząd Izabelina stara się o bu­
dowę solidnych niedrogich do­
mów z kredytem długotermino­
wym. Właśnie w ostatnim cza­
sie sprawą tą zainteresował się 
kapitał belgijski, projektując 
wybudowanie kilkuset domów 
na bardzo dogodnych warun­
kach.

Już dziś rozwija w Iza­
belinie życie kulturalno-towa- 
rzyskie. Wzniesiono kościółek, 
zorganizowano kooPera^Y'Yę 
dowlaną i Towarzystwo Miło­
śników Osiedla Izabelin, sło­
wem — nie jest to jakiś głuchy 
zakątek, a

miejscowość kipiąca żydem.
Zresztą, bliżej zainteresowa­

nych tą sprawą odsyłamy do 
Towarzystwa Miasta-Ogrodu 1-
zabelin, którego zar^d stano­
wią p. p.: właściciel® terenów 
mec. Józef Gliszczyński, Anto­
ni Daszewski, oraz dyr. Edmund

Śmierć ucznia
pod kołami pociągu

Wczoraj popołudniu 12-Mni Eu. 
geowz Gondcowski, tramwajarz* 
prxebi«gając jezdnię na N°wowl- 
niarskiej, wpadł pod tramwaj Nr. 0. 
Koła wagonu zdruzgotały nieszczę­
śliwemu chłopcu klatkę piersiową. 
Ciało nieszczęśliwego chłopca ulo­
kowano chwilowo w bram ę, gdzie w 
krótkim czasie przybyli zrozpaczeni 
rodzice.

małe dziecko. W drugiem ręku 
kurczowo ściskała okrwawiony 
tasak.

— Przed chwilą — łkała ko­
bieta — tym oto tasakiem za­
mordowałam męża. Aresztujcie 
mnie panowie!

Po słowach tych, wypowie-

Kuczę wski. Przy Towarzystwie, 
którego siedziba znajduje się 
przy ul .Marszałkowskiej 136 

(Ś-to Krzyska 44) 
znalazła przytułek kooperaty­
wa izabelińska, której zarząd 
stanowią p. p.: mec. Łukasze­
wicz (prezes), inż. C, Podlecki, 
Z. Kuszerski, prezes koopera­
tyw urzędników państwowych, 
inż. Z. Popławski i prezes Związ 
ku Rzemieślników Chrześcijan, 
p. Miniewski. Kto chciałby o- 
bejrzeć działki w Izabelinie i 
zobaczyć tę miejscowość, niech 
skorzysta z samochodu, który 
codziennie wyrusza o godzinie 
10 rano z przed siedziby Izabe­
lina, Ś-to Krzyska 44.

Edward Gierwatowski 
kupiec, właściciel magazynu konfekcji damskiej, 

opatrzony św. sakramentami, po długich I ciężkich cierpieniach, zmarł 
dnia 8-go października 1927 roku, przeżywszy lat 43.

Nabożeństwo żałobne odprawione będzie w dolnym kościele Ś-go 
Aleksandra, we wtorek, dnia 11 b. m. o godz. 9 m 39 xrana p0 skoń­
czeniu którego nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz powązkowski 
do grobu rodzinnego.

O smutnych tych obrzędach przyjaciół, kolegów i znajomych 
zmarłego, zawiadamiają zrozpaczeni

Matka, tona, córka, siostra I szwagier.

Zakłaa pogrzebowy L. Niedźwiecki Marszałkowska 89 ltoR •■•polnej).

ECHA NADUŻYę
W sprawia oaduiyć w Wojskowym 

Instytucie Geograficzazym, o co oskar­
żonych jest kilkunastu oficerów a gen. 
Jaźwińskim na c®e1e — ma podobno 
nastąpić pewien zwrot, a mianowicie, 
te sprawa gen. Jsawińskiego zosta­
nie wyłączona i traktowana oddzist- 
aie.

Zznłar* <• tłumaczy ałę skb«t<fn 
osobowym Sądu, mającego ro®P*tłT- 
wa4 »prwwę oficerów młodsiT^

zwierzyniec 
Al. 3 go Maja 12, róg Solca 
otwarty od 10 rano do 7 wiecz. 
Wejście 50 gr., dzieci « 28-
zblorowe^dla^szkt^^SOuczn^lO^r^ 

dzianych z trudnością, wybuch- 
nęła spazmatycznym płaczem, 
poczem bez sił osunęła się na 
ziemię.

Policja i początku sądziła, że 
ma do czynienia z umysłowo 
chorą, widząc jednak okrwawio 
ny tasak i łkającą kobietę, do­
myśliła się w tem tragedji. Nie­
zwłocznie wyruszono na miej­
sce, które wskazała Wróblew­
ska, gdzie w niedużym pokoiku 
przybyłym przedstawił się wi­
dok mrożący krew w żyłach. 
Na podłodze leżał w kałuży 
krwi 28-letni Stefan Wróblew­
ski, robotnik, z licznemi rana­
mi na głowie. Wróblewski nie 
dawał już najmniejszych oznak 
życia.

Jak ustaliło dochodzenie, 
Wróblewscy pobrali się trzy la­
ta temu. Po roku przyszedł na 
świat chłopczyk i małżeństwo 
było szczęśliwe. Później Wró­
blewski wdawszy się w nieod­
powiednie znajomości zaczął pić 
Wczoraj Wróblewski miał wró­
cić podpity i według opowiada­
nia Wróblewskiej rzucił się na 
nią. W czasie zmagania się z 
mężem Wróblewska nie panu­
jąc nad sobą chwyciła tasak... I 
zabiła. Wypadek ten wywołał 
przygnębiające wrażenie na ca­
łym Czemiakowie i Sielcach. 
Do późnej nocy przed domem 
gromadziły 6ię tłumy cieka­
wych.

TflliCOis) MODIWCB
1 plastyki tanecznej wyucza i zadów.: 
uprawniona, pIe;wszor/ęCu.i sz.Gda 
tańca prof. Stanisława i Zofii 
Pflanz Dróbecklch, Z-joda G. 
Gwarancja wyuczę Ha. Specjalne ,m.

Ptety plastyki dla dzieci 2390

Dziś pogodnie 
choć pochmurno

Prawdopodobny przeb eg pogody 

w <JniB dzfaówjarynM mogół dość p< 
fodnfo przy zjuchmnrzcniu n:eba u- 
miarkiowwnem. Zrana dość chłodu i 
(na wschodnia i w górach przym-.,'. 
ki) oraz miejscami mgły lub opary, w 
ciągu dnia nieco cieplej. Słabe wi-it-y 
młejecowe.
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Dziś pod Radzyminem 
zloiymy głęboki hołd 

wielkiej Idei jedności 
Narodu

‘To, co powinno było się już 
rtać przed laty, stanie się do­
piero dziś, gdy na polach Ra­
dzymina odbędzie slą poświę­
cenie pomnika - kaplicy ku nie­
zapomnianej czci wielkiego zwy 
Gęstwa, jakie Naród odniósł w 
historycznym dniu 15 sierpnia 
1920 roku, wsUzymując hordy 
barbarzyńców wschodnich, na­
pierających na stolicę Polski.

Tak, wielkiego zwycięstwa, 
ale tak jak każde zwycięstwo— 
okupionego krwią najlepszych 
synów Ojczyzny, którzy oddali 
swe młode la‘a dla dobra i bytu 
całości. Z nimi też przedewszy- 
stkiem zespolą się dziś serca i 
junysły rozmodlonych tłumów, 
które zalegną pola Radzyminu.

Ais nie tylko świetlanej pa- 
°d«tci tych, co polegli w obro- 
°i« Warszawy, złożymy dziś 
Pokłon poq Radzyminem. Nie 
Wko przełomowe w dziejach 

.olski zdarzenie wojenne świę- 
będziemy. Nie tylko... 

Albowiem głęboki nasz hołd 
także wielkiej idei jed-

.Taki Rok'1920 skupił cały 
Naród Polski pod jednym sztan­
darem, jak nigdy przedtem i ni- 
€ąy, niestety, potem. Rok 1920 walce o 
okrył Polskę nieprzedawnioną | ski idei 
Po wsze czasy sławą, bo wszy- dać t

•»ki« siły Narodu były zjedno­
czone w służbie Ojczyzny. Rok 
1920 dał nam wielkie zwycię­
stwo — zwycięstwo nad wro­
giem, ale i zwycięstwo nad... 
sobą.

Tak! Tylko dzięki tej Jedno- 
kif dsii

wvch — Polska zwyciężyła i 
odniosła wielki tryumf nad wro 
giem. Ale zarazem było to właś 
nie zwycięstwo nad... sobą, bo 
potrafiliśmy w złej godzinie od­
rzucić na bok wszelka dzielące 
nas swary 1 zwady, a na placu 
boju o wolność Ojczyzny pozo­
stawić li tylko to, co nas wów­
czas łączyło i jednoczyło.

Jakże piękną daliśmy eobie 
wówczas naukę! Jakże dobitnie 
daliśmy wówczas wyraz tej 
prawdzie, że tylko zjednoczo­
ny wewnętrznie Naród może 
zwycięsko stawić czoło wszel­
kim przeciwnościom losul

Od tego czasu minęło lat sie­
dem... A choćby minęło i lat 
siedemset, wielka idea jedno­
ści narodowej nie przestałaby 
ani na chwilę królować w na- 
szem życiu. Obysmy i w co­
dziennej pracy, i w codziennej 
walce o wielkość i potęgę Pol- 
’' idei tej praktyczny hołd skla

9 października
w 7-mą rocznicę

„WILNO, 8.10. PAT. 7,. rocr- 
wyzwolenia Wilna obebo- 

t«‘ć będzie jutro miasto bardzo 
Uroczyście. Program obchodu 
jest następujący: 0 godz. 8.25 
Przybycie Marszałka PHsud- 
SKiego j członków rządu oraz 

ua dworcu. 0 godz.

nUdl.il.ki.no. * S*"11’--

ODEZWA OROANizacyt 
WOJSKOWYCH;

WILNO, 8.10. Szereg Ortf , 
racji x Hallerczykami, '
kjęm oficerów i podoficerów r* 
zerwy, inwaldów etc. wydał n* 
dzień dzlsiejsry odezwę, której 
Ważniejsze ustępy brzmią:

Koledzy 1 towarzysze bronił

Ciężka niedola braci BMiyck Ł«to. 
wanych w więzieniach i obozach kon- 
centraoyjnych kowieńskich, jeden 
zgodny odruch protestu z ust traysta- 
tysięczncgo odłamu narodu polskie£°> 
koleją losów oddanego w ręce niepo­
czytalnych polityków kowieńskich, do 
tsrl do nąs, stojących najbliżej tej 
niedoli. Dzień każdy niesie nam wla- 
domoió o nowych torturach. Szkoły 
polskie, gdzie dziecko polskie słucha- 
o mowy ojczystej, instytucje społecz­

ne powstałe dzięki ofiarności i wy­
nikowi braci naszych w Kowieńszczy- 
*nie, zostały zamknięte. Nawet ko- 
•ctół gdzie cierpiący szukali otuchy, 
n>e został poszanowany. Modfy i pieś. 
"i nabożne polskie rugują stamtąd o- 
krntni zaślepieńcy. 
t-adQW-rZySZe bron!' Pomni wiekowej 
kwak'*' łączącei DP-8 z nartidem li­
tu 1IU' sp°kojńie i czujnie staliśmy 

ruhieży północno-wschodnia) 
elo« i^SP0lilei- !ecz dzis «los sw6i'

y, cośmy przeszli najokrutniejszy

wyzwolenia; ‘Wilna
lc« wojny, krwi przelewu więcej nie 
chcemy, Ucz na prowokowania odpo­
wiemy czynem. Nie przeciwko naro­
dowi litewskiemu, Ucz przeciw klice 
zaprzedańców kowieńrkich dziś ped- 
npsimy ewój gromki gto* Braciom 
naszym w Kowieńszcsyźnie ślemy wy. 
razy otuchy I wytrwania,

WYŚCIGI KONNE
f. Nagr. 1000 zż <fla 3 Ł i et

DyaL 1300 »tr.> Dukat, BelUdow, 
Dziwek, Cecora, GolUth.

3. Nagr. 1000 zł. dla 3 L kont Dy»t 
11O0 tniir.i Emę, Zuza, Sirdarka, Tri!, 
by. Lanca, Fale, Intryg*, Herold 
Ramkotr.

3. Nagr. 2500 zŁ dU 3 L ł M. knni 
Dy»t. 1600 mtn: Fel* III, Dziwak, 
Eekorta II. Fortuna II, Menzalaric, 
Auror* II, Irun, Flores tan, Coioncl.

. <• Nafr. 4000 zł. dla 2 1. konL Dyst. 
SŁttj

1 ?• .Nagr. 12000 zł. Krasińskich dla 
kań 't?1- koni. Dyst. 2200 mir.; Wul- 
Fitińn2r'!le Seule, Komtur, Boruta 
Do'!*?1’a^0" Carloz. Bajka, Eldorado 
Marv p ri,o> Frasąuita II, Bosfor ”»ry. P«, P„„.r A>v,r c)nin. 
d£iN21o, >> iU 3 1. S .1. koni

M«nd»so„, R.w.

3 li.i. koni. 

|5rtUW<ńf,s,W.d^12 

i pół).

ttd przy użyciu Radiów/

Zamach na Prezydenta Litwy
RYGA, 8.10 A. T. E. „Janau-I Zamach rzekomo był plonowa- 

kas Zinas” donosi z Kowna, i* I my 2 tygodni# temu, w związku 
rozeszły się tam pogłoski o nie- x uroczystościami wręczenia 
udanym zamachu na Smetonę, * sztandaru pułkowi huzarów. Na

Litwini igrają z ogniem
Tak oceniają prowokacje Litwy Łotysze 
RYGA 8.10 A T. E»Brih.« 

Zenie" zamke^a artykuł, pod 
tytułem „I*®"* ».“J*™’.» 
którym '•JlU-
rzenią w litewsko-
polskich. Dmos h rotami. «u- 
nelnie obiektyw™ ostatnie wy. 
padki, zwrącaiW >» za­
powiedzi™ »« dz,eń tetaewzy 
w Kownie woezysMrf. posia­
dają charakter wybitnie prowo­
kacyjny. Jert,»° Wanię «. oj- 
niem. Liga Narodów powinna 
zainteresować sfe ostatniemi wy 
darzeniamł, pomewąż przedsta­
wiają one poważne niebezpie­
czeństwo dla Europy wschbd-

ni«j i powinna energiczni# wy­
stąpić przeciwko tym, którzy 
postępują według maksymy, 
„im gorzej tern lepiej •

PswstaflczB fisnlj IrałinrsMe szykowały
Bombowe zamachy 

potas KostKttóns

Co Liga
Narodów

o Kcnlliscie bałKcńsKlm
LONDYN. 8.10. PAT. Dyplo­

matyczny sprawozdawca „Dailly 
Telegraph" sądzi, że jednem z 
zagadnień, poruszonych w cza­
sie rozmowy Chamberlaina z 
Br-andem w Paryżu, był kon­
flikt jugosłowiańsko - bułgarski, 
Zoostrzeżenźe s:® stosunków 
m'ędzy temi państwami spowo­
dować może, w myśl artykułu 
1 i-go Ligi Narodów, rychłe zwo­
łanie Rady Ligi Narodów.

cyzją jednak miała zapaść do­
piero dzisiaj. .. ,

Według innych wersji, decy­
zja rządu bułgarskiego już za- 
padła, ponieważ I™ “■ V”°; 

prawdopodobnie powe£m:e o- 
stre earządaenia. Sytuację oce­
niają jako bardzo poważną, po-

BIAŁOGRÓD, 8.10 P. A. T.
Policją aresztowała na dworcu

Iw Białogrodzie brata przywód­
cy band bułgarskich Bandewa. 
Znaleziono u niego nową listę 
osób, którym komitet macedoń­
ski poruczył dokonanie zama- 

i chów i napadów na terytorjum 
jugosłowiańskie. Bandę w miał 
wykonać zamaoh bombowy w 

I czasie pogrzebu gen. Kowacc- 
wieża.

' BELGRAD, 8.10. (A- T, E.).
• Zwłoki generałą Kowaczewi-
■ cza, zabitego przez bułgarów,
' przybyły dzisiaj o godzinie 5 ra-
■ no do Belgradu.

t WIEDEŃ, 8.10. PAT. We- poseł w Sofji.Rcsięz, będzie zmu
■ dług „N«ue Freie Presse" * po szony opuściv swoje stai -
i otrzymaniu noty Jugosłowian-1 sko, jeżeli rząu bułgarski n e p
- skiej’ gabinet bułgarski zebrał siara s.ę zapobiec powtórzeniu 

«ię natychmiast na naradą, de-1 się zajść granicznych.

lito" pnewidws. >ż nie jest 

szony opuścić swoje stan'

nUdl.il.ki.no


Funkcjonuje znakomicie i zdobędzie niewątpliwie Atlantyk

5a«fllot hiil zahiioiy ofzbz
nie dostarczono na czas aparatu? 

„ABC" rozmawia z p. Amiot 
Korespondencja własna „BBC"

polskiej,
szlakiem tryumfu".

Paryż w październiku.
Dla zasiągnięcia jeszcze kilku 

bliższych danych co do polskie 
go samolotu transatlantyckiego 
na którym mają lecieć kapitano­
wie Idzikowski i Kubala, oraz 
celem dowiedzenia się o możli­
wości jakiegokolwiek lotu jesz­
cze w tym sezonie, co bynaj­
mniej nie jest wykluczone, gdyż 
Costes zamierza właśnie w pier 
wszej połowie października do­
konać wielkiego rejdu 

Paryż — Buenos - Ayres, 
udałam się pod Paryż do Pont 
Bezons. Znajdują się tutaj za­
kłady Amiot, w których samo­
lot polski został zbudowany. 

W jasnym gabinecie, izolowa­
nym od reszty budynku, w któ­
rym praca wre, przyjmuje mnie 
p. Amiot.

— Można żałować, mówi mi 
on, iż cud wyprawy transatlan­
tyckiej nie został przez polskich 
Silotów dokonany w tym roku, 

ednakże obecnie posiadamy 
bezwzględną pewność 

dobrego funkcjonowania moto­
ru, który ostatnio zdał dosko­
nały egzamin. Na takim sa­
mym bowiem typie samolotu 
odbył Pelletier - Doisy swój 
rejd śródziemnomorski długo­
ści

10.000 kim. 
w przeciągu 75 godzin.

— Czy pan Dyrektor nie my­
śli, że możnaby jeszcze w naj­
bliższych dniach dokonać rekor 
du na dystans czy też na czas 
trwania lotu?

— To oczywiście jest 
najzupełniej możliwe. 

Nie wiem tylko czy podjęcie po ■ 
dobnej inicjatywy leży w pla- ■ 
nie tutejszych władz polskich. 1 

— Czy jest wskazanem, aże­
by samolot polski został ewen- i 
tualnie przewieziony do War­
szawy, oraz, żeby rejd odbył 
się z tamtejszego lotniska?

— Nie jestem tego zdania. 
Nie wchodzi tu w grę samo prze 
wiezienie maszyny do Warsza- 1 
wy, bo nie przedstawia ono spe 
cjalnych trudności, ani też nadz ; 
wyczajnych kosztów, Mam 

przedewszystkiem na względzie 
nieprzewidziany jakiś

wypadek, i
który zdarzyć się może w de­
cydującym momencie, a ktcre- i 
mu na miejscu nie będzie mo­
żna zaradzić. Nie chcę bynaj- i 
mniej ujmować zdolności poi- j 
skim mechanikom, bo wiem, że 
są doskonali. Nie należy jed­
nakże zapominać, iż samolot zo ■ 
stał wykonany w naszych zakła 1 
dach, mogących wobec tego w < 
ostatniej nawet chwili zastąpić I 
jakąkolwiek część składową 
maszyny, któraby nie funkcjo- | 
nowała zadawalająco. t

— Jaki jest promień działa- ; 
nia samolotu? ł

— Największy, jaki obecnie ) 
posiadamy, bo 

8.000 kim.
—< Ile czasu naogół wymaga 

> konstrukcja takiego aparatu?
— Około

3 — 4 miesięcy.
Rola nasza jako konstruktorów, 
mówi mi na zakończenie p. 
Amiot, jest właściwie obecnie 
skończona. Rząd polski zade­
cyduje do jakiego celu zachce 
ten samolot przeznaczyć, a my ____ _ K,____ ,
możemy tylko wyrazić życzę- z sas'edztwa. 
nie. aby szlak, jaki w przestwo I Dlatego to w Japonii iest zia

rzach zakreśli był dla awjacji się, że

- J . wymaga
To wszystko bardzo pięknie, gotowań Iouukow, kapitana 

pomys ałam. Jednakże po tej Idzikowskiego i Kubali, a kosz- 
rozmowie trudno nie zadać so-I towała pokaźną sumę, bo 
bie pytania dlaczego samolot * *
me został dostarczony kilka 
miesięcy temu wcześniej, zwa­
żywszy, że starania o jego za­
kupienie zaczęto robić już w 
miesiącu styczniu. Odpowiedź 
prosta, którą zresztą zupełnie 
przypadkowo otrzymałam z nie 
oczekiwanego źródła:

Brak umowy na piśmie do 
ostatniej chwili.

Należy jednakże spodziewać

Rozmiłowana w przyrodzie egzotyczna Japonja 

TAK KOCHA ŚPIEW 
it hiiliil! mewi SptaiMit t ptaki lecz nawet IpMnu owi?
We wszystkich krajach są 

wielcy miłośnicy śpiewu pta­
sząt, ale w jednej tylko Japon­
ii dźwięki muzyczne, wydawane 
przez owady, mają charakter u- 
podobań ogólnonarodowych.

Śpiewające owady 
interesują japończyka tak dale­
ce, że handel niemi odbywa się 
masowo; są też specjalne skie 
py w mieście czy na rynku. W 
jednej tylko stolicy jest około 
pięćdziesięciu takich sklepów, a 
na jej przedmieściach w ciągu 
letnich miesięcy lokuje się wie­
le handelków nocnych, bardzo 
malowniczych, w których mo­
żna nabyć śpiewające owady, 
jak koniki polne, świerszcze i

Sprzedaje się je 
w maleńkich Wałeczkach, 

zrobionych bądź z drutu mie­
dzianego, bądź z cieniutkich 
pałeczek trzcinowych; klatecz 
ki te mają malownicze kształ­
ty łódek, latami czy pudełe­
czek.

Japończycy naogół uwielbia­
ją przyrodę, a ponieważ u nich 
owady występują w okazach 
naprawdę wspaniałych, nic dzi­
wnego, że zajmują w literatu­
rze japońskiej miejsce bardzo 
pocieszne.

Ludowe podania 
zawierają tam mnóstwo cudow­
nych historyjek, w których bar 
dzo często owady grają rolę 
główną.

Jak dalece japończycy są w 
tych śpiewających owadach roz 
miłowani, świadczyć może fakt, 
że nawet poważni kupcy, przy 
bywający do stoLcy, celem za­
łatwienia ważnych spraw, zaw 
sze znajdują chwilę czasu na 
to, by udać się do sklepu z o- 
wadami i nabyć śp:ewaka 

rzadkiego gatunku 
lub nieznanego jeszcze w 
mieście.

Taki kupiec wiezie nabytek 
n;eraz setki kilometrów, prag- 
n:e bowiem zrobić nim przyjem 
ność nietylko swym dzieciom, 
lecz nawet p iważnym osobom

ich

Podatek kawalerski
Słusznie ozy niesłuszni* — o to 

mniejsza w tej chwili —' czynione są 
próby w kierunku opodatkowania ka­
walerów; zwolennicy takiego właóaie 
podatku wychodzą * założenia, iż 

kawalerom lepiej powodzi się, nil 
żonatym.

Ten wzgląd zapewne sprawił, te 
rada prowincji Brabantu (Belgja) ra­
dziła nad wnioskiem opodatkowania 
wszystkich kawalerów w wieku lat 
25 — 60. Wniosek przesłano do spe­
cjalnej komisji, która go odrzuciła po 
długiej zresztą dyskusji- Uzasadnie­
nie tego odrzucenia )*»* bardzo in­
teresujące.

Mąż i tona — brzmi to uzasadnia, 
rie — wspierający sił wzajemnie, 
idący przez życie przy najmzuejezym 
zaufaniu, są silni i trudności i powin­
ności tego życia zwalczają wspólnemi 
siłami i dają sobie radę z troskami 
powszedniego dni^

Zupełnie odmiennie sprawy wyglą­
dają z kawalerem; ten ni« komu 
powierzyć swych trosk i kłopotów; 
z konieczności tedy zwierza się przy­
jaciołom i znajomym, • ci niezaw- 
sze są dobrymi doradcami Kawaler 
więc nie posiada tego silnego opar­
cia, jakim jest wzniosła instytucja 
małżeństwa,

Z tego właśnie powodu projekt o. 
podatkowania kawalerów należy u- 
ważać za nieobyczajny i sprzeczny 
z prawem, wobec czego komisja ra­
dy prowincji Brabantu go odrzuca.

Straszne skutki powojennego rozwydrzenia

Zbrodnia M „mifflnefti"
WSTRZĄSNĘŁA OPINJĄ STOLICY FRANCJI

Brełończyk z pochodzenia, 
Renć Le Rouric, chłopiec jesz­
cze młody, bo liczący 

zaledwie 26 lat, 
posiadał handel ziemniakami 
przy jednej z ulic Paryża. Urzą 
dził się tam kilka miesięcy te­
mu, mieszkajac wraz z przyja­
ciółką, Gabrjelą Hardy, również 
mającą 26 lat.

Handel szedł doskonale; że 
jednak ludzie ile czują się bez 
kłopotów i zgryzoty, więc nie 
mając powodu do martwienia 
się o chleb powszechdni, oboje 
zaczęli sobie przymawiać co do 
wzajemnego stosunku.

On urządzał jej często 
sceny zazdrości, 

młoda kobieta długi jednak czas 
sceny te znosiła bardzo cierpi Ł 
wie, On był mniej cierpliwy, 
pewjnego też dnia, przekonany, 
że Gabrjela go oszukuje, stracił

się, że awiacja polska posiada­
jąc już taką maszynę, która 
wymaga długich miesięcy przy- 

---- 5 lotników, kapitana

przeszło ndljon franków, 
nie omieszka wykorzystać jej w 
najbliższym czasie.

Ir. Br,

J-YOI, Qrz-Vbek włosowy (główna 
Ł Iul. przyczyna łysienia) usuwa płyn 
„R-idio-Caplll* doskonały prziciw łu­
pieżowi. łamliwoś9i j anęmji włosów. 
Przy każdym flakonie adresy łysych, 
którzy odzyskali włosy. Sprzedają skła- 
d y apteczne. 3082

wiekiem niemal codziennym ta 
ki właśnie obrazek. W wago­
nie siedzi poważny mężczyzna, 
po europejsku bez zarzutu ubra 
ny, nad nim leży europejska 
śliczna waliza i... maleńka 

klateczka z owadem, 
którego rzewne tony pozwala­
ją zapomnieć o nudach dale­
kiej podróży.

Jak daleko sięga nietylko 
przywiązanie, ale i wdzięcz­
ność japończyków dla śpiewa­
ków — owadów, świadczy fakt, 
że owady te

panowanie nad sobą i oświad­
czył, że chce rozstać się z nią 

na zawsze.
Dziewczyna nie uważała za 

możliwe rozstać się z nim w ten 
sposób, powstały więc nieusta­
jące kłótnie, w których młodej 
kobiecie udawało się jakoś uła­
godzić Le Rourfca.

Przed kilku dniami wywiązał 
się jednak nowy opór. Le Rou 
ric prosił swą przyjaciółkę 

po raz ostatni, 
by się od niego wyprowadzała. 
Ta wpadła we wściekłość, na­
gle wyjęła ukrytą w sukience 
brzytwę, rzuciła się na kochan­
ka i zamiast odpowiedzi 

podcięła mu gardło.
Mężczyzna padł nieprzytomny 

n>a ppdłogę; Gabrjela zaś, zaraz 
po dokonaniu zbrodni poczuła 
się jakby oszołomiona, zupełnie 
nie wiedząc co się dokoła dzie­
je. Przybyła policja aresztowa­
ła ją natychmiast, a biedaka 
przeniezńotno do szpitala. Stan 
jego jest

niemal beznadziejny.
Wojna w całym świecie przy 

czyniła się ogromnie do niepo- 
szanowania życia ludzkiego. 
Na tym tle doszło też do wiel­
kiego rozwydrzenia; daje się ono 
we znaki szczególnie w Paryżu, 
gdzie lada nieporozumienie ero­
tyczne załatwiane jest przy po­
mocy

noża, kuli czy trucizny.
Trzeba też za wszelką cenę wal 
czyć z tym rozhisteryzowaniem, 
kryjącym W sobie bardzo po­
ważne niebezpieczeństwo.

mają swe własne święto.
W połowie września, otwiera 
się poprostu wszystkie te mi­
sterne klateczki z owadami, a- 
by mogły z całą swobodą wy­
zyskać tych kilka dni wolności 
i słońca, zanim-chłód nie poło­
ży na zawsze "kresu ich śpie­
wom, posiadającym dziwny ja­
kiś czar i urok.

Duch europejczyka ani tego 
stosunku do owadów, ani tym 
bardziej intencji tego naiwnego 
święta nie zrozumie.

Kapelusze dla Wie­
lebnego Duchowień­
stwa. oraz czapki w 
różnych gatunkach 

poleca 
MŁODKOWSKI 

Plac I Krzyży 18.
M03

Na szerokim świecie
Willa Napoleona

Z San Martino na wyspie Elbie do. 
noszą, że zapadła się tam wilk, w 
której mieszkał swego czasu Napole­
on I. Z tego powodu dzienniki wło­
skie wyrażają pragnienie, by raąd 
poczynił kroki w kierunku uratowa­
nia od zguby tego cennego domku 
historycznego.

Spekulacja domami 
w sowietach

Był czas kiedy rząd sowiecki wraz 
z ionemi nieruchomościami znacjo- 
nalizował też domy. 2« jednak w 
żaden sposób nie mógł sobie teraz 
poradzić z temi nieruchomościami, 

którym groziła ruina, więc zwrócił 
jc pierwotnym właścicielom, * wa­
runkiem, że odnowią je i doprowadzą 
do etanu możliwego do zamieszka­
nia.

Właściciele nie byli naiwni i 
chcieli odnawiać domów, woląc j* 
sprzedać choćby za małe pieniądz*- 
Wskutek tego w całej Rosji 
wać zaczęła straszliwa spekulacja do­
mami, która przybrała 
wielki* rozmiary w Petersburgu.

Tam domy miewają wyciekli nie- 
mai codziennie, przyczem *ch c*aa 
rośnie z dnia na dzień- Ponieważ 
władze nie mają środków poskromie­
nia tej spekulacji n* to,leł drodze, 
planują więc wydanie zakazu rejen­
tom sporządzania aktów kupna czy 
sprzedaży aż do czasu, dopóki właści 
ciel domu nie przedstawi zaświadcze­
nia, że odnowił go całkowicie.

OJ, te przepisy!
Pewien dziennikarz holenderski je­

chał z Berlina do HolandjŁ Gdy po­
ciąg zatrzymał się w Hanowerze, ów 
pasażer wyszedł z przedziału, stanął 
w okienku korytarza i zapalił papi*-

Zaraz podbiegł doń konduktor i *a- 
wołałi „Cóż to! Czy ni* umi* 
czytać? Przecie tu wyraźni, napisa­
no, że palić w korytarzu ni* wolno!

Panie — odrzekł na to ów dzienni­
karz — przeci* l« “•« Palę w koryta- 
rzu, gdyż wychyla™ się z okna; zresz­
tą dym Idzi* na peron.

To mni* wc‘lł “« obchodzi; pan 
stoi prred* na korytarzu i albo mu*' 
przestać palić, albo wyjdzie stąd.

Dobrze — powiada holender — po­
rządek musi być. To mówiąc, wy- 
,zedł na peron, umieścił się przed ok­
nem wagonu i dmuchał dym z papie, 
rosa prosto w no* konduktorowi. Czy 
to wolno robić? — spytał po chwili 
konduktora,

Przeciwko temu nic nie mogę po­
wiedzieć — odrzekł aa to zirytowa­
ny konduktor.

Ekpedycja polarna
Generał włoski Nobil* organizuje 

powietrzną wyprawę polarną. Ce­
lem ekspedycji jest uzupełnienie do. 
tychczasowych badań bieguna północ­
nego, a finansowaną będzie przez m. 
Mediolan.

Ekspedycja wyruszy z wiosną przy 
szłego roku na sterowcu włoskiej 
konstrukcji



Rei nowh wypadków Heine— Medin 0 Poijce 
to jeszcze nie fala epidemji

Jednakże matki powinny strzec swoje dzieci
1 trzymać się ściśle przepisów sanitarnych

Przed kilku dniami donosiliś­
my o trzech wypadkach strasz­
nej choroby Heine-Medin, któ­
re wydarzyły się w Polsce (je­
den z nich pod Warszawą). W 
eiągu ostatnich dni rozpoznano 
w Warszawie 5 wypadków za­
chorowań na tę zarazę, z któ­
rych trzy pochodzą z pod War­
szawy.

Lista pierwszych pięciu cho­
rych obejmuje nazwiska: 1) Bo­
ruch Sitarski z Radzymina (10 
miesięcy), 2) Krystyna Felich z 
baraków na Żoliborzu (11 mię­
kcy), 3) Jerzy Pietrzykowski 
ze wsi Stragocin, pow. pułtu­
skiego (4 lata), 4 Anna Ady- 
dan z Warszawy Książęca 1 m. 
28 (5 lat 7 mies.ł, 5) Bohdan 
*-^ika ze wsi Dąbrówka pow. 
ubeckiego (1 rok 4 mieś.).

Wszystkie chore dzieci u- 
“ueszczone są w Warszawie w 
zpitalu Karola i Marji Szlen- 
. ™w i w klinice chorób dzie- 

tfd^ych PłZY ul. Litewskiej, 
8Qzie poddano je bardzo troskli- 

el opiece. Obecnie stan ich 
T1® budzi żadnych obaw i jak 
Pierdzą lekarze już w niedłu- 

gun czasie przyjdą do zdrowia, 
^rzebieg choroby jest dość lek-

Poza wyżej wymienionemi 
dziećmi zarejestrowano dwa wy 
Padkj, w których podejrzewane 
l®’t zapadnięcie na Heine-Me- 

Dzieci te izolowano rów- 
Bkkh * szpitalach warszaw-

Jakkolwiek liczba zachoro- 
ań y Polsce na Heine-Medin 

°statnio powiększyła się, to jed 
należy stwierdzić, że są to 

Wypadki odosobnione i nie wró- 
ZA epidemji, tembardziej, że cho

Dziś w całej pełni
Most Mju. j. poniatowskiego

OMany będzie do użytku publiczności
Dziś o godz. 11 rano na. f ' 

uroczyste otwarcie odbudowi 
Uego na całej szerokości 
ka. Poniatowskiego w obecna 
fci Prezydenta Rzeczy^ 

przedstawicieli rządu, Sej' I 
Ulu, Senatu, wojskowości, delć" 
gacji różnych instytucji i towa. 
rzystw prasy oraz zaproszonym, 
gości.

Uroczystość, jak już donosili. 
4tuy, odbędzie się na placu zwa­
nym Forum między wiaduktem 
i mostem. Za fotelami Prezyden 
ta Rzeczypo3poiitej( ks. kardy­
nała i prezesa rady ministrów, 
zarezerwowane będą miejsca 

kursy dla działaczy SAMORZĄDOWYCH 
odbędą się 30 i 31 października 

W dniach 30 i 31 październŁ
1 1 > 2 listopada r. b. odbę- 

tXS&W WarszawU 1 ^1*- 
koła pracy w samorządzie 

łeceznk!m pr2iy biurze pracy spo 
łączy6’ 4'dniowy kurs dla dzia 
1-ów ras?inorzAdowych, człon- 
16w, oraz 1 ma^S.tra-
cvi j Płaczów orgamza-

S15 zagadnieniami 
W1 samorządowej.

Prowldwcy pr„. wyMtaydl 
anawcóW administracji i gospo­
darki samorządowej jakoteż po­
łączony ze zwiedzaniem przed­
siębiorstw i zakładów miejskich 
— kurs ten da możność słucha­
czom uzupełnienia.! pogłębie­
nia ich wiedzy w tej dziedzinie.

Zapisy na kurs kierować na­
leży do kaincelarji biura pracy 
społecznej w Warszawie, Ko­
pernika 30 najdalej do dnia 
22.10 r. by '

roby, które obecnie nastały, sa­
me zabijają zarazki tej choroby, 
uniemożliwiając ich przenosze­
nie się.

Rodzice jednak muszą zwró­
cić baczną uwagę na dzieci i sto 
sować środki zapobiegawcze, o 
których już pisaliśmy.

Ministerstwo przemysłu i handlu projektuje

Zniesienie ograniczenia 
przywozu 

na towary kolonialne
Do niedawina ograniczenie 

przywozu na towary kolonialne 
obejmowało cały szereg towa­
rów kolonialnych. Sfery gospo­
darcze oddawna już wskazywa 
ły na to, że towary te uzyskują 
skutkiem tego ceny niesłycha­
nie wysokie.

Brak towarów kolonialnych 
na rynku i ogromne zapotrze­
bowanie spowodowały, iż pow­
stały specjalne giełdy sprzeda­
ży pozwoleń, na których pozwo 
len>a na przywóz traktowane by 
były jako towar o ściśle ustalo­
nym kursie dnia.
lenia na podrożenie towaru naj­
lepiej świadczy fakt, że za po­
zwolenie przywozu na wagon 
smalcu płacono 800—1000 do­
larów.

Poważne sfery gospodarcze, 
a w pierwszym rzędzie Cen­
tralna Komisja Przywozowa 
istniejąca przy Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu ustawicz-

dla przedstawicieli sfer rządo­
wych, wojskowych i parlamen­
tarnych. Z prawej strony wjaz­
du zgromadzeni będą członko­
wie magistratu, z lewej zaś — 
członkowie rady miejskiej i pra 
sy. Chodniki z lewej strony 
Przeznaczone są dla przedstawi­
cieli instytucji technicznych, 
społecznych i naukowych, chód 
n’ki zaś z prawej strony — dla 
Personelu kierowniczego odbu- 

owy. pozostała zaś część Fo- 
2*™ zarezerwowana jest dla za- 
MłłL°?yc^ Posiadających

etF koloru różowego.

Nie wolno czekać na ostatnią 
chwilę.

Jak się dowiadujemy władze 
ściśle przestrzegają wykonania 
zarządzeń, które wydały w 
swoim czasie, aby uchronić lud 
ność przed tą zarazą 

nie wskazywały czynnikom 
miarodajnym na konieczność 
ukrócenia szkodliwej spekulacji.

To też Ministerstwo Przemy­
słu i Handlu idąc po linii wska 
zań gospodarczych wydało roz­
porządzenie na mocy którego 
wydawanie pozwoleń na sma­
lec, słoninę, kawę i herbatę od­
bywać się będzie bez ograni­
czeń, skutkiem tego cena smal­
cu spadła na rynku z 4 zł. 30 gr. 
na 3 zł. 60 gr.

Przewidywany jest równieeż 
poważmy spadek artykułów ko­
lonialnych, zwłaszcza że spo- 
dziewny jest również bardziej 
liberalny kurs w dziedzinie re­
glamentacji importu ryż«, śle­
dzi i towarów korzennych

W związku z powfższem za­
rządzeniem Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu, uzyskiwanie 
zezwoleń na t« artykuły wyma­
ga spełnienia całego szeregu wa 
runków, z pośród których na 
specjalną uwagę zasługują dwa 
następujące:

Firmy, którym będzie udo­
wodniona sprzedaż po cenie wyż 
szej, aniżeli ustalona, zostaną 
pozbawione prawa dalszego 
otrzymywania zezwoleń.

Wykazy zezwoleń, wydanych 
ttamn kommikowsue
pcszczeHótayn -woiewódrfwom 
dla kontroli cen sprzedażnych.

Pocieszający objaw

44 miijony oszczędności 
ulokowali obywatele polscy

Związek Zawodowy Pracow­
ników Bankowych, w związku 
z sytuacją strajkową, zmuszony 
jest rozszerzyć swoje agendy, 
gdyż nawiązywać musi kontakt 
ze wszystkiemi organizacjami 
pracowników umysłowych na 
terenie stolicy i Rzplitej.

Audjencja Centralnej Organi 
zacji Związku Zawodowego Pra 
coWników Umysłowych u wice- 
premjera p. Bartla odłożona zo­
stała do poniedziałku do godz. 
11 rano.

Mo sm o podisyżM
Sytuacja strajkowa

W Banku Dyskontowym bez zmiany 
w poniedziałeK audjencja u p. Barda 

Sytuacja strajkowa w Banku 
Dyskontowym niezmieniona. 
Dyrekcja w dalszym ciągu zaj­
muje stanowisko nieustępliwe.

W myśl uchwały wiec“ pra­
cowników umysłowych, pracow 
nicy wszystkich banków war- 
szawskih przystępują do bojko­
towania czynności Banku Dy­
skontowego Warszawskiego, 
chcąc w ten sposób zmusić dy­
rekcję Banku Dyskontowego ao 
uwzględnienia słusznych żądań 
strajkujących.

Urzędnicy P.K.O. walczą o poprawę bytu
13 b. m. Konferencja w Min. Skarbu

Jak wiadomo, Zrzeszenie Pra 
cowników P. K. O. wystąpiło do 
Prezydjum o podwyższenie pen­
sji urzędników o 30 procent.

Odpowiedni memorjał w tej 
sprawie został złożony prezeso­
wi P. K. O. p, Szmidtowi.

W dniu 13 b. m. odbędzie się 
konferencja w Ministerstwie 
Skarbu pod przewodnictwem 
wiceministra p. Grodyńskiego 
w obecności prezydjum P. K. O. 
z prezesem p. Szmidtem na cze­
le, oraz przy udziale zaintereso­
wanych dyrektorów departa­
mentów, na której rozważana 
będzie sprawa poprawy bytu

urzędników P. K. O. celem prze 
kazania jej następnie na Radę 
Ministrów.

Prezydjum P. K. O, zabiega 
również o to, by sprawy, zwią­
zane z poprawą bytu urzędni­
ków rozstrzygane były przez 
Ministra Skarbu, gdyż wyrwa­
nie tych spraw na porządek 
dzienny posiedzenia Rady Mini­
strów przewleka sprawę.

Należy się spodziewać, iż po­
stulaty urzędników zostaną w 
całej rozciągłości uwzględnione 
i że podwyżka obowiązywać bę­
dzie wstecz od 1 października 
r. b.

Tramwajarze żądają podwyżki 
Konferencja z dyr. KUhnem

Wczoraj o godz. 12 odbyła się 
konferencja dyrektora tramwa­
jów miejskich p. Kdhna, z przed 
stawicielami Zjednoczenia Za­
wodowego (N.PJL), w sprawi 
poprawy bytu pracowników 
tramwajowych. Kcmferencja ta, 
jak i poprzednia z przedstawi­
cielami Związku Klasowego i 
Chrześcijańskiego nie dała re­
zultatu.

Charakterystycznem Jest, 
związki klasowe, chrześcijań­
skie i zjednoczenia zawodowe, 
które razem podpisały zbioro- 
wąę umowę z dnia 1 marca 1926 
r., obecnie występują oddziel­
nie, a więc związek klasowy ł 
chrześcijański podjęły wspólną

akcję, zaś zjednoczenie zawodo­
we występuje samodzielnie, sta­
wiając żądania daleko wyższe, 
niż wspomniane dwa związki. 
Wszystkie trzy związki stoją na 
stanowisku tem, iż chcąc usku­
tecznić pewne poprawki w u- 
moWe zbiorowej, należy ją u- 
przednio na trzy miesiące wy­
powiedzieć.

Termin następnej konferencji 
został wyznaczony za tydzień.

Przy licznych dolegliwościach ko­
biecych, naturalna woda gorzka „Frań 
ciazk* Jóx«£a" aprawia znakomitą ul­
gą Świadectwa klinik chorób kobie­
cych »t>wierdza)ą, ś« woda Francisz­
ka JóseU, Jako Utfodnie działający 
Środek czyezczący, jest etoeowany ■ 
doskonałym skutkiem swłaszesa « 
pototaśo. Udaś w aptekach.

Boy przeciw Czasowi
Ody »ię dziennik robi etaznzy 
Wezyłtfco nm potroeba parny — 
wMe. Boyowi tnie utwory
Cboó do grrywwy jeaś nieskory...

W dn. 6 b. m. odbyła się w 
Krakowie Sprawa sądowa, wy­
toczona przez p. Boy-Żeleń­
skiego redakcji „Czasu" za sa­
mowolne wprowadzenie pani 
zmian w fel je tonach Boya, prze­
drukowanych przez „Czas" z 
„Kurjera Porannego”. Redakcja 
„Czasu” została skazana na 200 
zŁ grzywny, 500 zł. „pokutne­
go" i zamieszczenie tekstu wy­
roku w „Czasie”.

du licznych wypłat rwykł* cezczęd- 
ncści wzrosły średnio, o niespełna 2 
rnilj. zL, nntomwLZt macanie wmoała 
liczba kont: zwykłych o 3.293, prem­
iowanych o 975, zlotowych o IX 
Ogółem w ciągu września pnzybyło 
4.283 nowych kont. Na kontach 
zwykłych zapisano w ciągu wrze4n'« 
60.539 nowych pozycji, na kontach 
premiowanych 11.086, na kontach 
dołowych 62.

Ogólny »tan oszczędności w dn. 30 
września b. r. przedstawiaj rlę naetą. 
pu|ącO| kont zwykłych wkładów 
oszczędnościowych 137.567 na »u<nę 
4X264.412,70 zł., kont premiowanych 
1X776 na r.m, 679.665,60 zł., kont 
zlotowych 244 na »umę 480.124 zł. w 
zlocie co wynoaf 832.429,09 złotych] 
obiegowych. Ogółem na poszczegól­
nych kontach w dn. 30 września zło­
żonych było w P. K. O. 44,776.507,39 
złotych. Pozycja ta w porównaniu ze 
stanem z dnia 31 sierpnia b, r. wy­
kazuje wzrost o 2.123.789,76 zł.

— NA RATYI -----
zeflory, wsorRl 1 biżuterie
poleca zakład a«gann.-)ubilerskł

M. DUSZKĘ
ELEKTORALNA 31.

Tel. 182-84. 2370



KINO
PROGRAM KIN

na niedzielą, dn.łb.a>.
ŚRÓDMIEŚCIE.

„Kobieta czy talk*'* z Glorią Swan- 
ron.

CASINO (Nowy świat 50). 
„święte kłamstwo*', dramat. 
CAPITOL (Marszałkowska 125). 
,Atetropolis** euparłilm z Brygidą 

Heim.
COLOSSEUM (Nowy świat 199. 
„Świat w płomieniach'. Dolores 

del Rio.
CORSO (Wierzbowe 7, tel. 238-32). 
„Dta jednaj _ kobiety** i „Narzeczo. 

na z urojenia'. Norma Shearer ł A- 
dolf Manjou.

KOMEDJA (Jan* 3).
, ..Pmwo tycie", dramat ■ Racęuel 
Meller.

FŁHARMONJA (Jon* nr. fl.
Film ten sam co w kłuła „Colos- 

aeum*'.
MEWA (Hola 38, przy Maracał- 

kowekief).
„Taki jest Paryi", Bezpłatne lodo­

wanie premji.
MIEJSKI (Długa 25).
„Kobiety w płomieniach*, dramat 
MUZA (Mokotowska 73, teł- »«-»>■ 

_.,Kiki" w roli główne] Norma 
Talmadge. Wyetępy artystów.

PAN (Nowy świat 40. teL W-40)
FHm ten sam co w ktale „Corso . 
STYLOWY (Maraaałkowska 112}. 
„Zmartwyehwstaeta**, dramat pg, 

Totatoi* z Dolores dal Rio.
SPLENDID (Galerja Luksemburga). 
„Karuzela udręczeń*', dramat * La- 

■rą ta Plant*.
URANJA (Krak. Ó6L
„Na szczyt świata** (fUm podróini- 

•■y)
WODEWIL (Nowy śwtat 43, tel. 

>01.901). , , . „
„Blaaki i nodze tycta kurtyzany ,

CHŁODNA—ŻELAZNA.
CZARY (Chłodna 29).
„Rozbójnik Arsen**, dramat z życia 

Kaukazu.
BAJKA (Żelazną 61L
„Podpory tronu" z Patenj i P»(ą. 

ehonem.
WOLA.

ITALIA (Wolaka 
„Podpory tronu" z Patem l Pata- 

ehonem.

SPORT
DZJSEŁ1SZK ZAWODY.

Agrykola, • godz. 15 mecz e mi­
strzostwo Ligi między Warszawianką 
i Haemoneą (Lwów). Obie drużyny 
w najsilniejszych składach. O godz. 
13 przed meczem Warszawianka II
— Barkochba. O godz. 10 próby na 
odznakę sportową p. Z. L. A.

Boisko Skry: o godz. 10 dokończe­
nie trójmeczu lekkoatletycznego 
Skrą — Sarmata — Policyjny K. S., 
e godz. 15,15 aseca towarzyski Skra
— Cra*ovia.

Park Skaryszewski: Wewnętrzne za 
wody lekkoatletyczne A, Z. S.

Dynasy: o godz. 15 zawody kolar­
skie. W programie ogólnopolskie 
„Dęrby" aprmterów.

Marymont: e godz. 12 Parowóz — 
Sparta, o godz, 15. Z. Z. K. — Kor- 
djan, Oba mecze o mistrzostwo kl. C.

Na Strzelnicach Pjzy ul. Nowy 
Świat 35 1 przy uL Zielenieckiej (o- 
bok parku Skaryszewskiego) znwody 
strzeleckie.

Na szosie Struga — Zegrze o godz. 
10 bieg kolarski o robotnicze mistrz©, 
stwo PpUki, aa dystansie 100 kim. 
(10 okrążeń).

Na Wiśle: o godz. 11 regaty żeglar­
skie Yacht — Klubu Warszawa — 
Wilanów — Warszawa oraz bieg 
długo dystansowy W. T. W. na tej 
przestrzeni.

W Krakowie meca lekkoatletyczny 
reprezentacji kobiecych Austrjl i Pol­
ski.

W Grudziądzu, motocyklowe noso­
we mistrzostwo Polski na dystansie 
300 kim.

W Wilda, pięciobój lekkoatletycz­
ny o mistrzostwo Polski.

POZOSTAŁE MECZE LIGOWE.
Oprócz meczu Warszawianką — 

Hasmonea w Warszawie, odbędą się 
następujące spotkania o mistrzostwo 
Ligi: w Krakowie Pogoń — Wista 
(sensacja dnia), w Toruniu G. K. S, — 
Jutrzenka, w Łodzi Ł. K. S. — Ruch, 
we Lwowie — Czerni — Warta, w 
Katowicach Polonia —- I. F. C. Dru­
żyna stołeczna na tak poważny 
meęz wysyła swą najsilniejszą jed­
nostkę ą mianowicie: Gross, Miączyń 
ski, Butanów, Maderski, Loth I, Gu- 
pelski, Hamburger, Puchman, Ała- 
szewski, Leochowicz, Krygier,

WARSZAWA — WILANÓW
— WARSZAWA.

W dniu dzisiejszym na zakończenie 
tegorocznego sezonu wioślarskiego od 

, będzie się zamknięcie przystani Weę- 
łzawskiego T-w* Wioślarskiego wrąę 

. z uroczystym opuszczeniem flagi.
Uroczystość poprzedzona zostanie 

o godz, 10 rano dorocznym wyścigięm 
’ długodystansowym Warszawa — Wis 

łanów — Warszawa, ze startem 1 me- 
[ tą przy przysłani W, T, W,
* W uroczystościach tych uczestni­

czyć będą osady na dwu typach ło- 
' dzi ę mmaowtaie: czwórkach półwy- 
■ ścigowych i dwójkach pod w. półwy- 
’ ścigowych.

RówuoęzetoU w ^taj^
po.Uul. wieczory otwarty lokal M. 

. mewy peny uL Foksal Nr. 19.

POPOŁUDNIU I WIECZOREM
W WARSZAWIE

CO ZOBACZYĆ? CO USŁYSZEĆ?

PROGRAM TEATRÓW WARSZAWSKICH
na niedzielę, dn, 9 b. m.

WIELKI (Plac Teatralny). 1 
Dziś o godz. 3-ęj popoł, odbędzie 

się specjalnie ułożone dla dzieci wi­
dowisko. W programie: piękna eta- , 
ropolska opera Moniuszki „Verbum 
Nobile’’ pod batutą dyr. Emila Mły­
narskiego, orw _ łubiane balety , 
„Wieszczka Lalek ' i „Zaczarowany 
Flecik’* w wykonaniu całego perso­
nelu baletowego. Na przedstawienie 
to można wprowadzać do 161 bez­
płatnie dwoje dzieci ponad zwykłą 
ilęść tnlejec w danej loży.

W poniedziałek przedstawienie za-

NARODOWY (Pb, Tul,.:™. 
Dziś i codziennie dramat J. Sło­

wackiego „Król AgEs‘‘.
O godz. 4-e) popoł. po cenach zni­

żonych świetna komedja Braceo „Nie­
wierna" z PP- Ćwiklińską, Brydzlń- 
skini i Różyckim- 
LETNI (w ogrodzie Saskim).

Dziś i dni następnych pełna humo­
ru t ee*ty*«ot’iJ*«* komedia „Me­
la maleńka'* z Majdrowfczówną w ro- 

1 nżiś* popoł- po cenach zniżonych 
atrakcyjny, rozśmieszający do łez 
Dom warjatów * ze świetnym Orwi- 

dem w rol> głównej- 
W sobotę dn, 15 października prę- 

mjęra świetnej komedii znanego fran­
cuskiego autora Verneila p. t. ,,Ra- 
<Iaść kochania w znakomitej obsa­
dzie z p- Ćwiklińską i Różyckim w 
rolach głównyęh.
POLSKI (ulica Obożną),

Dziś i dni następnych wzruszająca 
i sztuka Sąrdou ..Fedora'1 z Przybylko 

Potocką i Samborskim w rolach 
głównych. .

1 O godz. 4-tei pp. po cenach ?ni-
■ żonych świetna komedją „Panną F1U- 
' tę" z Modzelewską w roli głównej.
■ MAŁY (Filharmonia, ul. Jasna). 
' Gra w dalszym ciągu kemedfę X*. 
I weckiego „Fusa Słomy** z Kamińską,

Modrzewska, Masayńskipi, Grabow­
skim j Grolickiąi w rolaęh giówych- 
PRASKI (Prągft — Zygmuil- 

miwitowską).
Dziś tr?y przedstawieni? „Lilii We- 

ąędy"-, ę» godz. 12 dla młodzieży 
szkolnej, o godz. 4-e| i o godz. 8-e|. 
Jutro po raz ostatni „Liljia Węnęda’*- 
We wtorek premiera komedji muzycz­
nej Audrana „Lalką". 
QUI PRO QUO (Galeria Ukr 

semburga). 
Codzienni* Pśłpa humoru i *Myf7 

»wia „Moryc" w wykonaniu pp- Ot- 
..edt, Krukowskiego, Lewińskiego, 
Mmowicz* i innych.

dokąd iść?
rADJO

program 
radiofoniczny

PONIEDZIAŁEK
13.00. Sygnał czasu, komunikat 

lotnicze - meteorologiczny, komuni­
katy PAT, nadprogram. 15.00. Ko-

13-20 — 10.00. Przerwa. 16.CO — 16.25 
Odczyt p. t. „Projekt ustawy 0 ustro­
ju szkolnictwa*. Część I-a. Wyg osi 
p. Władysław Radwan (Dzieł: „Peda- 
S.gika i szkolnictwo*'). 16.25 — 16.40 

adprogram, komunikaty. 16.40 — 
17,05. Odczyt, organizowany dl* Wy­
stawy Radjowej w Warszawie p. t. 
,,O budowie aparatów detektorowych* 
wygłosi p. izzi. Edward Kwiatkowski 
17.05 — 17.20, Komunikaty PAT. 
17.20 — 17.41 Odczyt, organizowany 
dta Wystawy Radjowej w Warszawie, 
P- t, „0 aparatach lampowych'* wy- 
gW P. Karol Zbrotek. 17.45 — 
18.15. Program dl* młodzieży („0 tur- 
niejseh i pasowaniu na rycerza'1) wy. 
powie p. Henryka Nowocieniowa. 
10-15 — 19.00. Transmisja muzyki ta­
necznej z kawiarni „Gastronomia*’, 
19.00 — 19.15. Komunikat rolniczy. 
19.15 — 19. 30, Rozmaitości wypowie 
p Tadeusz Bocheński. 19.35 — 30 00. 
XX-* lekcja kursu elementarnego ję­
zyka francuskiego, według podręczni­
ka prof, Łucięn Roąuigny. 20.00 —■ 
20.30. Przerwa. _____ ___

PRZĘDSTAWIENIE DLA 
DZIECI W TEATRZE NO­
WOŚCI.

Dziś teatr Nowości daje o godz. 4 
popołudniu przedstawienie dla dzieci. 
Grene będą: „Sen Kazi czyli porce- 

csra. 

groszy do 5 zł,

Na srebrnym ekranie
„Świat w płomieniach18

MOJ* hfckbr, Ui*, (,„ y.Ł.7:
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Akoła tego Mnm mtejecatnl euoeł. Ł

KARUZELA dawniej „Rococo” 
(Nowy Świat 63).

Obecny program p. L „Warszawa 
—Paryż'* s udsiałeni P- £era*ińelHe- ■ 
go, Macharekicb, sióstr Kalema, Ol- , 
szy, Alexla, Koszutskiego i jego girls 
oraz całego zespołu w ilości 80 osób 
cieszy się coraz większem powodze­
niem. Początek przestawień • godz. 
720 i 9.30. , _
NOWOŚCI (Bielańska 5).

Daje ostatnia dni wspaniałą operet­
kę „Baron oygańzki- z udziałem pp- 
Chowana i Zamorskiej na czele. Po­
czątek • 7.15, Teatr Nowości przygo­
towuję na środę 13 b. m głośną ope­
retkę Lehara „Paganini** z występem 
ulubionej prymadonny Lucy Messal 
w roli księżnej Lukki, w otoczeniu p. 
Sokołowskiej, Mierzejewskiego, Sa- 
leckiego, Dowmunta, Sempolińskiego 
i Szerazyńękiego,
REWJA NOWOŚCI (początek 

o 10 wieczór).
Program p, t. „Hallo Nowości*' 

z pp.: Pogorzelską, Chave»u, Mierze­
jewskim, Tomem, Sempolińskiip, Be- 
keffy na czele.
NIETOPERZ (Karowa 18).

Dnia 9 b. m, przedstawienie ,Jial- 
kf“ Moniuszki urządzone przez scenę 
polską.
OLIMP JA (Marswlk. 114).

Dziś i codziennie tryskający hu­
morem program w 14 obrazach pod 
tytułem „W damskiej bieliźale** pió­
ra różnych autorów i kompozytorów. 
Codziennie dwa przedstawienia o g. 
7.15 i 9.15 wiecz.
TEATR CZERWONY AS. (Mar 

szałkowska 114),
Otwiera sezon w środę dn. 12-(5o 

b r. rewia „Jęk kochają warszawian. 
W“ pióra Szer.Szenla, Julk** t Twa.

W bauguraeyjMrffl tym programie, 
z którego próby odbywają się codzien­
nie ped kierunkiem dyr. Julicza, bie- 
rze udział cały zespół z pp. Świrską. 
Skwierczyńską, Biglięzową, Róiyńską, 
Tppolnickfc Bieliczem, gendeclfim, 
I.eliwą, Haliczem, Chmielarczykiem, 
Górskim i śnieżyńskim oraz balet 
pod kierunkiem Wiery Piejrajuęwięą. 
Orkiestr* pod kierunkiem p. Mu

POWSZECHNY (L«uno rii 
Żelaznej).

W niedziel? o godz. 4-ęj i 8-e) pow

: »■»

Za kulisami zero - ekranu
John Barrymore w „Bestii morskiej”

Niejednokrotnie fui pisaliśmy na 
famach naszego pism* o najgłębszym 
tragika współczesnym, słynnym Job. 
pie Barrymore, i o najpotężniejszym 
jego filmie p. n. „Beztją M««ka". 
Obecnie jak «ię dowiadujemy, film 
ten, ujrzy jut wkrótce, wyrażając 
»ię nieściśle, „światło dtziesnne".

Jewt to Istotnie film niezwykły, — 
film, który jeat przeżyciem i który

drowi Akcja „Bertji Morskiej'' ma 
w robię coś z orkanu, który ’ię 
Wzoiug* cre»cend», by ku końcowi 
się uciszyć w niewymownie wzrusza, 
iących scenach, gdy itóeszczęśiiwy ka­
pitan Jim znakuje wreszcię c-tehą 
przystań pp burzach surowego żywo­
ta w słodkich ramionach ukochanej 
(ro!< tę odtwgrzą pr»e»ubteinle Do- 
kres CosteHo).

Przed prernj®rę „Zewu morza**

jak krece film?
„fBC“ u reżysera Szaro

w bieżącym tyźodn*11 ma 
wejść na ekran pierwszy z po­
śród nader w ty® ro^u *,cz' 
nych filmów polskich —— ,,Zcw 
morza". Będzie to niejako, o- 
twarcie sezonu filmów polskich. 
To też reżyser Henryk Szaro 
padł pierwszy ofiarą nasze) cie­
kawości.

— Na Jakim poziomi# m*i- 
duję się mój film? P«>«9 Pant* 
nie łudźmy gie. W gramcach 
naszych motliwoźci robienie 
filmu skończenie artystyCKn®fo 
jest niemożliwości* Wszakże 
w granicach tych wlainłe mo­
żliwości (z«dłem koW«kw»ntn e 
w kierunku raz obr«M||0 celu 
i w żadnym wypadlt1* *~a us^* 
piłem przed piętriącemi «ic tru­
dnościami. Samą reahwcię sta- 
rałem się utrzymać w formie 
realistycznej, Problem miłosny 
został potraktowany pr/ee au­
tora scenarjusza P«, Ktedrzyn- 
skięgo nader wzn‘o*^c' posiada 
jednak przytem szereg momen­
tów sensacyjnych. Mam za sobą 
już pewne doświadczenie w

pracy filmowej, wszakże poraź 
pierwszy miałem bezpośrednią 
styczność z morzem na filmie. 
W filmie morskim nieskrępo­
wany brakiem atelier i odpo­
wiednio wyszkolonych staty­
stów, reżyser łatwiej może roz­
winąć swą inwencję i lepiej o- 
pracować każdy szczegół. Dla­
tego tel jeżeli film morski spot- 
k» ,i« ■ tyoiltaan prIyj,oi,ni 
ze strony publiczności, nie za­
waha się na przyszły rok wra« 
z niezastąpionym operatorem 
Steinwurtzlem wybrać się n*d 
Bałtyk.

— Aktorzy?...
- w iitai. k»M, roi*. I*81

szyński potrafi rozśmi®*2^ na|’

wkrótce n* rtnuMch «tpllcy. 3078

Dawno oczekiwany. shinN
ZiĘC FIRMY COHIi

bardziej ponurego nieboszczy­
ka. Na świetnego amanta za­
powiada sifl niemal przypadko­
wo przezemnłe “angażowany 
Jeray Mąrr. Pozatem zespół 
jest publiczności znany. Są to: 
Dora Ney, J. Modzelewska, St. 
Szwarc, St. Hnydztóskł, A. Ró­
żański, O. Kaczanowski i inni. 
Sf] tem miejscu korzystam ze 

tą drogą wyłowiłem dwie gru­
be rybki. Są to nrocza Krysia i 
utalentowany Tadzio. .W pew­
nych momentach gra fch może 
posłużyć za wzór dla (tarszych 
kolegów.

— Zatem fflm zapowiada się 
doakonale?

— To powie dopiero praca i 
publiczność, ja zaś ooobiście 
n!gdy nie Jestem z siebie zado­
wolony- Żawsze tkwi we mnie 
przekonanie, że mógłbym to 
zrobić lepiej.

Ponieważ p. Szaro należy do 
ludzi życzliwych tylko dla oto­
czenia, a nie dla aiebie. protfno- 

Istyk to dla filmu wcale dobr&i



POLSKIE ZAKŁADY SKODY Sp. Akc. 
FABRYKACJA SILNIKÓW LOTNICZYCH 

W POLSCE
Polaki przemysł lotniczy wzbogacił 

się o nową, wspaniałą placówkę jaką 
są Polskie Zakłady Skody w Okęciu 
pod Warszawą. W tej chwili stoi tam 
jut na terenie 30 ha gotowy kompleks 
olbrzymich budynków, wre gorączko­
wa praca nad wykańczaniem urządzeń 
wewnętrznych, montuje się maszyny 
— aby wkrótce przystąpić do fabry­
kacji silników lotniczych, aby posta­
wić wielki krok naprzód w dziele 
tworzenia niepodległości gospodarczej 
Rzeczypospolitej.

wane silniki o sile 450 koni, chociaż i pisanego w dziejach rekordów lotni- | przystępując do pracy mają za sobą
i poczesne miejsce, w produkcji zajmą | czych. I bogate doświadczenie analogicznej in-
200-konne silniki, powiedzmy, typu Oczywiście, co z naciskiem trzeba stytucji w Pilśnie (Czechosłowacja),
„Lorraine Dietrich" tak chlubnie za- | podkreślić, Polskie Zakłady Skody I której sława w dziedzinie prac tech-

Nietylko, zresztą, myśli się o fabry­
ce, Rozumiejąc oddalenie, jakie dzie_ 
li Polskie Zakłady Skody od miasta, 
zarząd tych Zakładów buduje domy 
i dla personelu, prócz tego wspoma­
ga poczynania kooperatywy miesz­
kaniowej, jaką stworzyli pracownicy, 
pragnąc mieć swe siedziby mieszkal­
ne tui przy swych warsztatach pracy. 
Słowem, — niezadługo 1000 robotni­
ków i pracowników Polskich Zakła­
dów Skody stworzy w tym oddalo­
nym zakątku stolicy prawdziwe o- 
siedle.

Jak wspomnieliśmy, Polskie Zakła­
dy Skody zajmą się fabrykacja sil­
ników lotniczych. Silników nie jed­
nej jakiejś marki a wszystkich — 
z własnym modelem „Skoda Hispano 
Suiza*’ i „Lorraine Dietrich" na cze­
le. Przedewszystkiem będą fabryko­

W KOWOŚĆ SEZONU 1997
NIEZWfDDNY NABÓJ
POGI8K

irfcznych dostatecznie jest ugruntowa­
na, < która ma swą reprezentacjję 
w Warszawie. Wieloletnie doświad­
czenie pilzeńskiej Skody, gwarantu­
je Polskim Zakładom Skody wysoki 
poziom produkcji, do czego tei w nie 
małym stopniu przyczyni się utworze 
nie przy nich stacji kontroli silni­
ków i bogatego laboratorjum do ba­
dania materjałów do wyrobu silni­
ków. Dodawszy do tego użycie naj­
nowszych zdobyczy wiedzy i organi­
zacji pracy, otrzymamy obraz przed­
siębiorstwa nawskroś nowoczesnego, 
doskonale przystosowanego do swych 
zadań.

Zresztą, chcemy wierzyć, że Skoda 
polska nie da się zdystansować Sko­
dzie pilzneńskie), z którą notabene 
ma wspólną siedzibę przy ulicy Kró­
lewskiej nr. 10. Ta ostatnia fabryku­
je też luksusowe automobile 4 16. 
osobowe marek „Laurin i Clement', 
oraz „Skoda Hispano Suiza1’, automo­
bile, które są w stanie zaspokoić naj­
wybredniejsze wymagania w tym 
względzie, a które można podziwiać 
w autosalonie Skody przy ulicy Ma­
zowieckiej 11.

Mamy nadzieję, że współpraca Pol­
skich Zakładów Skody z polskim 
przemysłem lotniczym nie pozostanie 
nań bez wpływu i zdoła zapewnić 
mu w świecie jedno z poczesnych

©Izie Rsoffl. pnnfe
w tua.ety jesienne

Najwyższy czas już jest, aby 
panie zaopatrywały się w cie­
pły i wytworny płaszczyk, czy 
to przejściowy jesienny, czy też 
już zimowy.

Niełatwą rzeczą jest zdecydo­
wać się na wybór i w którym 
magazynie sprzedają towar do­
bry i w przystępnej cenie, gdzie 
kupujący może dowolnie wybie 
rać przy obsłudze uprzejmej i 
doradczej.

Mając pewne doświadczę 
nie z calem zaufaniem radzimy 
zwrócić się do firmy § Unkie- 
wicz.

Wybór doborowy i duży, fa­
sony płaszczy według parysjc ch 
modeli ozdobione bogato fu. 
tTem, lub też tylko skromnym 
futrzanym kołnierzykiem.

Panie najwięcej kapryśne w 
tym dużym wyborze kolorów, 
gatunków i fasonów przeróż­
nych mogą zadowolić swój gust 
i z łatwością dobrać, gdyż am­

bicją firmy jest m':eć tylko naj­
lepsze gatunki i piękny towar 
na składzie. Specjalnością fir­
my są płaszcze, niemniej jed­
nak dla wygody klijentek pro­
wadzi się dział sukien począw­
szy od skromnych spacerowych 
do wytwornych wieczorowych 
tualet. Wszystkie gustowne 
według najnowszych modeli. 
Tak więc panie, które chcą 
się wytwornie ubrać, a niedro­
go i nie wyrzucać pieniędzy na 
kupowanie lichoty przez nie­
świadomość, to oczywiście nie 
ominą w tym sezonie magazy­
nu mód f rmy Bronisława Un- 
kiewicz, Hoża 54, m. 2. Za­
chodnio - europejskim zwycza­
jem oglądanie i przymierzanie 
nie zmusza do kupna. Czyni 
się to tem chętniej, by szerokie 
warstwy naszych Czytelniczek 
same naocznie sprawdziły ko- 

I losalny wybór płaszczy zimo­
wych i jesiennych.

M E B L £
najtaniej, r.*J4o«roclr»lei 

guiówhą i sta bezcen
.Styl' Chmielna 41. róg Mar­

sza Kówsiśii. i

„T:.AT« MIGNON*’
ul. Marszałkowska 81 b.

Dziś i codziennie

EWó na wilii
Arcyicsela aktualna rewja

Udział biora: H. Kidawska, H. z.mi- 
orowska, A. Skrzypkowska, T. Fa- 

"sewski, T. Orłowski, S. Woliński I 
i cały zespół

Piosenki, monolog, skecze

ma coś?!?
komiczny skecz 

Początek o godz. 6 wiecz. 1 — 
_ 9.30 11 seans 2630
Leny miejsc od 1,50 do 2,50 zł.

w połowie bieżącego miesiąca roz. 
oczną się w gujwa1 .'.yszeniu Kup 

có'''P0,’kich trzymiesięczne kursy 
bieliźniano-ltónfettCyjne, organizowane 
przez koło ku.-eów bie'iźniano-k 'n- 
Pkcymych Wzy , Stowa zyszen u Kuj. 
CÓW Po'sk:ch. .r ~

Przyjmowani kurey bę(?ą tylko 
praktykanci i pracownicy już z: trud, 
nieni w handlu bieliźniano-konfek- 
cyinym.

Ilość tnlejsc |est ograniczona.

SiMiia 21 miwUjia 23 Wl SzielBej

i
a- .askolin

MYDŁO BENZOLOWEnagrodzone złotym medalem nipr-zo i r7VĆci WS7.V$tko



KRONIKA PODHALAŃSKA
W obliczu olimpjady 

w St Moritz
W ubiegłą niedzielę odbyła 

się w Zakopanem inauguracja 
sezonu narciarskiego i rozpo­
częcie systematycznych trenin­
gów przez zawodników narciar­
skich, z których ma być wybra­
ną reprezentacją Polski na I- 
grzyska Zimowe IX Olipjady, 
która odbędzie się z końcem 
stycznia 1928 r. w St. Moritz.

Uroczystość otwarcia ośrod­
ka rozpoczęła się nabożeń­
stwem w kościele parafjalnym 
w obecności gen. dyw. Przeź- 
azieckiego, dowódcy dywizji 
górskiej, pułk. szt. gen. A. Bob 
kowskiego, prezesa P. Z. N., 

i majora Rożneckiego z D. O. K. 
. V (Kraków), starosty spisko- 
orawskiego, p. majora Romani- 

' szyna, komisarza rządu p. K. 
Starosolskiego, oraz przedsta­
wicieli sfer sportowych i prasy. 
Po nabożeństwie, krótkiej od­
prawie zawodników wojsko­
wych i cywilnych oraz omówie­
niu celów i zadań pracy w sali 
Dworca Tatrzańskiego odbyło 
się wspólne śniadanie. Do 
zgromadzonej elity narciarzy 
polskich w liczbie około 40 
przemówił pierwszy prezes P. 
Z. N. płk. Al. Bobkowski, któ­
ry w krótkich, a mocnych sło­
wach scharakteryzował cele i 
zadania czekające narciarstwo 
polskie w nadchodzącym sezonie 
zimowym. Następnie zabrał 
głos gen. dyw. Przeździecki, 
który witając rozpoczęcie pra­
cy w tym ostatnim okresie, ży­
czył wszystkich narciarzom po­
myślnego wyniku i uzyskania 
sukcesów ku chwale Ojczyzny. 
Po śniadaniu odbyło się podpi­
sywanie przez zawodników de- 
klaracyj olimpijskich, mocą 
których zobowiązali się do prze 
strzegama Zarządzeń kierowni­
ctwa ćwiczeń i władz sporto­
wych oraz zachowania dyscy­
pliny i honoru sportowego.

Na zakończenie urządzono w 
ścisłem kółku konferencję w 
sprawie przebudowy skoczni 
na Krokwi dla celów treningów 
olimpijskich. Doświadczenia u- 
biegłego roku wykazały bo­
wiem, że skocznia ta stanowi 
typ przestarzały, nie odpowia­

dający ostatnim wymogom w 
tym kierunku pod względem 
aeró - dynamicznym, wskutek 
czego uzyskanie na niej sko­
ków ponad 50 mtr. było prawie 
niepodobieństwem. Jednomyśl­
nie zdecydowano konieczność 
poczynienia tam znacznych 
przeróbek, co już w najbliż­
szym czasie zostanie uskutecz­
nione z funduszów, desygno­
wanych na ten cel przez Pań­
stwowy Urząd Wychowania Fi­
zycznego. W związku z tem 
skocznia na Krokwi, stanowią­
ca własność Parku Sportowego, 
zostanie wydzierżawiona Pol­
skiemu Zw. Narciarskiemu, 
prawdopodobnie na lat 15, co 
daje gwarancję utrzymania jej 
w należytym stanie. — Spodzie­
wać się należy, że przed pier- 
wszemi śniegami profił skocz­
ni będzie przerobiony na wzór 
olimpijskiej w St. Mortz, co 
pozwoli zawodnikom trenowa­
nie skoków w warunkach, w 
jakich znajdą się w czasie O- 
limpjady. — W ten sposób od­
pad! projekt wysuwany przez 
zamiejscowe sfery sportowe, a-

by treningi przeprowadzić w 
Krynicy, gdzie buduje się obec­
nie wielka skocznia.

Wspomniane dwa zdarzenia 
należy powitać z pełnem uzna­
niem, jako świadczące o zrozu­
mieniu ważności zadań swych 
przez Polski Związek Narciar­
ski. — Wczesne przygotowa­
nie zawodników niewątpliwie 
przyczyni się do uzyskania 
przez nas lepszego miejsca niż 
w r. 1924, kiedy Igrzyska Olim­
pijskie zastały zarówno sfery 
kierownicze jak i zawodników 
zupełnie nieprzygotowanych. — 
Postęp jaki od tego czasu do­
konał się zarówno w pracy or­
ganizacyjnej, jak i w wynikach 
sportowych które szczególnie 
w roku ubiegłym przekroczyły 
wszelkie najlepsze nadzieje — 
pozwala przypuszczać, że pra­
ca ta uwieńczona zostanie po­
myślnym skutkiem i narciar­
stwo nasze tak jak dotychczas, 
godnie potrafi bronić imienia 
Polski na arenie sportu między­
narodowego.

A. Krzeptowski.

Wilhelm II i radio
Nowa żona b. cesarza Wilhelma, 

uważając, iż rezydencja w Doorn po­
zbawiona jest wszelkich rozrywek, 
postanowiła w wielkiej tajemnicy 
przed mężem założyć tam radjo. A 
kiedy już wszystko było gotowe, urzą 
dzila wielką audycję swemu cesarskie 
mu małżonkowi; ten był bardzo zdzi­
wiony i zadowolony, ciągle więc po­
wtarzał słowa: świetne, kolosalne i 
t. p.

Wieczorem nastawiono sobie Ber­
lin, Hamburg, Londyn i inne stolice.

W ciągu nocy jednak — około go­
dziny czwartej — Wilhelm, który der 
piał na bezsenność, podniósł się z 
łóżka przebiegł szybko park zamko. 
wy, a gdy już wracał do pokoju, na­
gle przypomniało mu się radjo.

Kazał tedy zbudzić sekretarza, któ­
ry poprzedniego wieczora tak znako­
micie nastawiał aparat, i kazał mu

urządzić audycję. Sekretarz nie śmiał 
zwrócić swemu władcy uwagi, że nocą 
stacje nadawcze nie pracują. Wie­
dząc, jaki ma Wilhelm charakter, u- 
siłował biedak chwycić Amerykę. Na- 
próżno jednak.

To niepowodzenie tak dalece ziry­
towało b. cesarza, że, by ukarać radjo 
za niepoddanie się cesarskim zach­
ciankom, Wilhelm kazał je następne­
go dnia wyrzucić za winę zniewagi 
majestatu.

Skorowidz zakopiański
LEKARZE:

Dr. Szymon Papier, chor, skór­
ne, wener., i kosmetyka, Ko­
ścieliska 2.
ARCHITEKCI:

Inż. F. Kopkowicz, Biuro arch. 
budowlane. Zakopane, Ka­
mieniec, tel. 157.

GODNE POLECENIA HO­
TELE i PENSJONATY:

,,BOREK'*, ul. Jagiellońska, 
D-rowej Kuczewskiej. Opieka 
lekarska. Pokoje słoneczne. 
Doskonała kuchnia.

Grnd Hotel „STAMARY", ho 
tel pensjonat Luksus, polożo- 
<ny we wspaniałym parku, cen 
trum uzdrowiska, obszerne po 
koję i apartamenta.

„CURUŚKA", ul, W-’>iewicza. 
Pensjonat I kategorii. Salon, 
Łazienki. Komfort. Leżalnie 
w ogrodzie. Zaciszne położę, 
nie.

„PORAJ", Hotel. Krupówki, 
tel. 73. Centrum. Pokoje duże 
jasne, elektr., kamal. Ceny u. 
miarkowane.

„HOTEL POLONIA" dawniej 
„TURYSTÓW", ul. Zamoy. 
sinego.

HOTEL - PENSJONAT „RA. 
DOWID",;Zakopane, ul. Sień- 
kiewicza,‘tsfeftr. 124.

Położeflr^-iłónecz., piękny 
widok na góry. Gorąca i zim 
na woda, bież, we wszystkich

— Co do mnie — iMlem *»rdzo 
rad, że nie znajduję w te) chwili 
w« Włoszech.

— A to dlaczego? Czyżby pan nie 
lubiał makaronów?

— Nie. tylko nie umiem ani słowa 
Po włosku.

DR. M. SOKOŁOWSKI.

Autem po kresach Europy
I.

Sambor, 15 czerwca 1927 r.

Przedewszystkiem chcialbyni 
wyjaśnić, że podróż, z której 
zamierzam pisać niniejsze szkł 
ce, nie jest niestety żadną eksa 
padą „naokoło świata", czy in­
ną awanturniczą „podróżą bez 
nieniędzy", jakby to z tytułu 
może wynikało, lecz — podró­
żą naukową do Rumunji, Buł­
garii i Turcji. Są to niewątpli­
wie niezbyt egzotyczne kraje i 
może nie podejmowałbym się 
wogóle pisania jakichkolwiek 
.listów z podróży", gdyby ne 
odrębny jej charakter, różniący 
się zasadniczo od zwykłych Po­
dróży po Europie i pozwalający 
na dosadniejsze pcznane zwie 
dzanych krajów ich przyrody i 
mieszkańców.

Geneza naszej wyprawy jest 
następująca: Prof. £ecgrafji na 
uniwersytecie jagiellońskim w 
Krakowie Dr. Ludomir Sawicki, 
podróżnik i badacz kra,ów efu 
tycznych, przytem człowiek za­
możny, powziął myśl, jak na na 
sza stosunki zgoła nową i nie­
zwykłą, zorganizowania szeregu 
wypraw naukowych głównie w 
kraje |x>zaeuropejsk*e. Zakupił 
tedy w ub. roku w Paryżu wiel­
ki samochód, kryty, tak urzą­
dzony, że 5-6 ludzi może w n:m 
wygodnie się pomieścić wraz 
ze zbieram! maukowemi, a na 
noc zamienić tfo ra sypialnię 
Wóz, wyrobu firmy Renault nr 
motor 24-konny, z calem wy­
ekwipowaniem i pasażerami ■■ a 
ży do 4000 kg, w 2 wielkie 
zbiorniki pod tylnemi siedzeń a- 
mi bierze zapas benzyny i oli­

pokojach. Kuchra’a wykwint­
na. Ceny od 14 — 20 zł.

„WARSZAWIANKA". Pensjo­
nat luksusowy, ul. Jagielloń­
ska. Wszelkie nowoczesne 
wymogi. Wykwintna kuch­
nia. Zebrania i dancingi to 
warżyskie.
GDZIE SIĘ UBIERAĆ?

L. WILLINGER, Krupówki. 
Spec, ubrania sportowe.

GDZIE KUPOWAĆ?
L. STOTTER. Skład Przybo­

rów elektrotech., Radjowych 
i Rowerowych, Hotel „Wan-

GDZIE SIĘ UBIERAĆ? Piotr 
Lal, Krupówki, wytworna pra­
cownia krawiecka, krój angiel­
ski. Specjalny pracownik do od­
świeżania garniturów.

BAZAR „POD GÓRALEM*’ 
Poleca wszelke wyroby, laski, 
pantofle, albumy oraz wszelkie 
towary galanteryjne w wielkim 
wyborze. Wycieczkom rabat. 
Wypożyczalnia i handel instru­
mentów muzycznych i przybo- 
rów do ychże. Bazar „Pod Gó­
ralem", Krupówki.
Lwowie w związku z całą s cmm

TECHNICZKA z bardzo do- 
bremi referencjami poszukuje 
posady. Zgłoszenia pod „Tech- 
niczka" do Administracji.

ZGUBIONĄ KSIĄŻECZKĘ 
wojskową, wystawioną przez 
P. K. U. Złoczów, na nazwisko 
Józefa Drabika, unieważniam

Nasz odcinek
z dniem dzisiejszym rozpo­

czynamy druk artykułu „Autem 
po kresach Europy", pióra 
prof. dr. M. Sokołowskiego. Z 
wyprawy geologicznej, odbytej 
w roku bieżącym na Bałkany.

Ze względu na samą osobi­
stości autora, słynnego taterni­
ka i prezesa sekcji taternickiej 
A. Z. S. z Krakowa, ąrtykuły 
te wzbudzą zrozumiałe zainte­

wy na 600 km. drogi, 4 inne 
skrzynki pod bocznemi siedze­
niami przeznaczone są na zbiór 
niki, przybory naukowe i ku­
chnię, z tyłu przymocowane są 
kufry r.a podręczny bagaż pod­
różników. Na dachu wozu u- 
mieszczone są koła zapasowe, 
namiot i łódka składana. Pięć 
karabinów, polskiego wyrobu, 
pozwalają zamienić wóz w ma­
łą ruchomą twierdź! szczegół 
ważny -na Bałkanach i w Turcji 
azjatyckiej. po dobrej drodze 
auto może jechać z chyżośclą do 
60 km na godzinę; w terenie 
(rudnym, po bezdrożach i wer­
tepach szybkość jego zmniejsza 
sie do 4 kim. na godzinę. Ale 
też mało jest takich przeszkód 
którychby nie był w stanie po- 
krnać. Pozwala na to szcze­
gólna jego budowa. Ma bowiem 
3 osie z podwójnemi kolami, ró­
żem więc 12 kół! Istny tank! 
Fonie‘- aż osie są umieszczone 
każda od innych niezależnie, 
przeto wóz przy wielkich nawet

resowanie w miejscowem środo 
wisku.

PANNA biegle pisząca na 
maszynie i posiadająca pewne 
wiadomości z księgowości znaj­
dzie posadę w Zakopanem. — 
Zgłoszenia przyjmuje Admini­
stracja ABC.

nierównościach terenu nie doz- 
naje gwałtownych wstrząśnień, 
tylko kołysze się elastycznie no 
potężnych resorach. W razie 
gdyby wpadł w jakiś rów, czy 
ugrzązł w błocie, lub m'ał do 
pokonania wyjątkowo qtromą 
górę, wyciąga się z opresji sam 
na stalowej linie nawijającej 
się na bęben umieszczony na 
przodzie wozu i poruszany mo­
torem. Jeśli dodać do tego, że 
wnętrze wozu może być w>ra‘ 
zie potrzeby ogrzewane b* 
wentylowane i oświetlone * 
lampami elektryeżnemi i że d° 
pracy można podnosić składa­
ny stół — otrzymamy komplet­
ny obraz tego niezwykle prak­
tycznie obmyślanego samocho­
du, będącego zarazem sypial­
nią, jadalnią j pracownią. Po­
dróżując nim są uczestnicy wy­
prawy niezależni <-d esad ludz­
kich, cd hoteli, od pogody i w 
znacznej mierze od terenu.

•
Jak już wspomniałem na po-

Czątku postanowił prof. Sawic­
ki urządzać tym samochodem 
wyprawy w pozaeuropejskie, 
mało zbadane kraje. Dla próby 
podjął ub. r. w lecie wyprawę 
p0 kresach wschodnich Polski. 
Obecnie zorganizował nową, 
składającą się właściwie z 2 
części. W programie części 
pierwszej zwiedzanie Dobrudży 
(wsch. część Rumunji mad Mo­
rzem Czarnem), wsch, Bułgarii 
i Turcji europejskiej, w drugiej 
części zwiedzenie Turcji azja­
tyckiej. Uczestnikami pierwszej 
części wyprawy są prócz prof. 
Sawickiego pp. Janusz Doma­
niewski zoolog, kustosz Mu 
zeum Tatrzańskiego w Zakopa­
nem, Marjam Książkiewicz, 
asyst, inslytutu geologicznego, 
Józef Obrębski, asyst, instytutu 
etnograficznego i autor niniej­
szych szkiców, asyst, instytu­
tu botanicznego w Krakowie, 
W Konstantynopolu następuje 
zmięcia personelu naukowego.

,(D. c. m.)



MOBILIZACJA!
Mobil zuje się wszystkich Obywateli Rzeczypospolitej bez różnicy 
płci, w eku, stanu i zawodu do walkf o potęgę świata — o 
Pieniądze o bogactwo! Zwycięży ten, kto kupi los do I kl. 
16 1’tlskiej Lot. Państw, w słynnej ze szczęścia .wielkiej kolek urze

L TARGÓWEK
WARSZAWA, WIERZBOWA 7 (PI. Teatralny;vis-a-vis Te­
atru Narodowego) lub w oddziale kolektury NIECAŁA 2

Wygrane powiększone z 16 miljonów do 20 miljonów zł. 
Cena losów pomimo to nie podwyższona i wynosi:

’id zł. 10Zł. 20,-1 zł. 40.—
Ciągnienie roz o znie sią już 10 i 11 listopada i trwa do 18 kwie­
tnia 1928 roku. Czas najwyższy zaopatrzyć się w nasze szczęśliwe 

losy gdyż popyt na nie jest wielki.
Zamiejsccwi losy zamówić mogą p śmiennie zawiadamiając nas 
o wpłaceniu należności na konto nasze w P. K. O. 10.241 lub 

przekazem pocztowym.
PS. Na żądanie P. T. Klijentów losy wysyłamy także za zaliczeniem pocztowem

OTOMANY tapczany
NA ATY 25 9

1|T. KURCAN

DZIAŁ LEKARSKI

M ubiory męskie, damskie i dziecinne oraz 
futra, manufaktura najtaniej, bo w pry- 

watnem mieszkaniu i wytwórni

NALEWKI Nr. 10 m. 10
UWAGA! Przyjmuję obstalunki z własnych materiałów i wykonuję solidnie 

i punktualnie, w przeciągu 3-ch dni. 2817

Mały zysk-duży obrót
Najświeższy, najwykwintniejszy towar

FABRYKA CZEKOLADY, CUKROM I NARMEŁ3DEK 
St. Majewskiego

HOŻA 67 (dom własny)
SKŁADY FABRYCZNE: Nowy-Świat 15, Marszałkowska
Nagrodzona złoteml medalami i dyplomami 

Wykwintna Włoska mieszanka skła­
dająca się z czekoladek - marce­
panów z cukrów kilo 4.80

°Wocowe marmeladki wykwintne k. 4.40 |

?, Królewska 33. 
na wystawach zagranicznych. 

Mieszanka Warszawska w 100 od- 
.,------,------- ----------- -------- mianach kilo 3.80

panów z cukrów kilo 4.80 Karmelki lecznicze-landryny od 2.80
uWocowe marmeladki wykwintne k. 4.401
'ktelki wybór deserowych czekoladek-bloków-figurek czekoladowych i bombonierek 
D po zniżonych cenach.
i wyrobu używamy najprzedniejsze surowce.importowąne wprost z zagranicy 

ystosć-Higjena wielka! 2 razy dziennie świeży towar
Na prowincję wysyłamy od 2 kilo za zaliczeniem pocztowem po nade- 

s,aniu 3 złotych 3063

[OGŁOSZENIA DROBNE j 

AAA) pierwszorzędne 
KURSY KROJU,
“b"ń d.nuŁioh. i buli­
my ..Iwurdmj. p„e, Minbl.r.ta. 
Olw.ty, pod dyrekcją
Wykłady i p„kl,cA.

Ina mal.n.hcl.1 .y.,.„.„ 
».ay» w Paryskie, Ak,d.„jt 
«je« kursy Iwiad.clw,
‘zkolne i patenty cechowe z pra...,_ 

Przyjezdnym pomieszczenie za
P«Wńione. Zapisy przyjmuje codzien- 
, e dyrekcja Kursów, Jerozolimska 7 
>zy Brackiej), tel. 108-26. Ta«ż' 
■2r°*y bibułkowe od 25 groszy. 3p13

A) Tanio sprzedam sypialnię styi0. 
w4 i piękny stołowy. Graniczna 3

* ibrama).

FUTRA bez z,l'czki na dlugotermi- 
L U I li A nowe spłaty przez sezon 

3(F|0 TANIEJ przeróbki. Wy-

Sn? NOWINIARSKA 2 NI. 3
w bramie 11 piętio tel, 241-37, 2574

GROCHÓW,
bianie i odświeżanie podług najnow­
szych modeli. Robota solidna.

1/1 |Ć UICD7 przyjmuje przeróbki, 
nUviłlEn£ przetasonowywanie we­
dług ostatnich modeli. Farbowanie sy­
stemem lipskim i przerabianie wszelkiei 
galanterji. Złota 5—27. 3068

BACZNOŚĆ
kowska 8/B. 2998

KURTKI SKÓRZANE różne
DAI TA zimowe poleca znana wy- 
lALIA twórnia Sz. Topiel. Nalewki 
39 in, 22. Odpowiedzialnym klijentom 
udzielamy kredytu. . 3050,

RAR ^Kan1a> KrakowsKie Przed- 
u, H kn-hl?* 66, Ob|ady 1 złoty, 3 

’ kuth.nia P‘erwszorzędna Porcje

monji Stalingiera. 3088

KOSMETYKA skóry, włosów, \xa- 
¥ eiektroterapja. D-rzy medycy- 

< Feliks ROSTKOWSCY, tel. 
"’29. Mokotowska 51 m 4 (9 — 12 i 

r 7 7,32>« Chłodna 26 m. 4 (12—1 
~~ 8j- 2982

burki r.,37^ 

gcsnb?ran,ka ch- ,k°Sc*uszkowskie do 
gspodarstwa, skór,2ane szwedzkie; 
Kynitury marynarkowe, sportowe we° wngLAWe ?al-a, dam,k*e'P pluszo- 
toL.- y.b6r wykwmtnei garderoby go- 
clA’’ futer zamówienia: elki, opoav 
jJ,bpY. Piżmowce, foki. Przeróbki tyl_' 
\Vars“ “.ieai’c- Wyprzedaż — tanio! 
Wilcza’Spółka Chrześcijańska. 
--------127-2 tel. 176-91. 2757

KUŚNIFR7 Przyimuie wszelkie 
„eb "SPf wedtak
i M, ' f.arbowanie systemem lip sk w;i^rs^lkowska 95 - 33, parter

Wilcza 29Ą sklep kuśniersko P 2659

MASAŻE
szą techniką, szwedzkimi masażami, 
gimnastyką, usuwam radykalnie artre- 
tyzm, ^kształcenie figury,
nóg, grubość karktktuoder oraz zmniej 
szam biust, u suw a m obwisłość.

ZASTRZYKI BANKI S°“, 64„.
Iefon 323-84 Pętkowska. ’2418

CIESZĄCĄ się wyi4'kowem po 
Teofil.-, • . wodzeniem okultystka 
Wlaozę odstan-5*8' iż Posia^a istotnie 
k'yw.Vacei «~n‘a ciemnei osłony « 
“‘‘eszk. 4 partySZ,°4-Ć' Ckmie,na I8> 

‘ ' parler- Telefon 291-17.
2874

MEBLE
dna 36. ■ -; 3058

|U|CD| T najtaniej, najdogodniej, o- 
ITIlDLl tomań nadywyczajny wy­
bór, Chmielna 41 róg Marszałkowskiej.

2668

OSZCZĘDZA WIELE 
KTO KUPUJE 

na

RATY
Okrycia damskie, ubiory męskie, ma­
teriały ubraniowe, sukniowe, płasz­
czowe, wełniane, jedwabne, bieliźnia- 
ne oraz gotową damską bieliznę, w 

najtańszem źródle 
„łódzka S-ólia tanfflfiiif 

Marszałkowska 119
w podwórzu. 2670

3
o
!na raty
i i za gotówkę

e
Ql

o
N

U

V)

UBIORY MĘSKIE
OKRYCIA DAMSKIE

I DZIECIĘCE

oraz

futra §

nvunu upuiuiiju
Warszawa, Długa 19.

telefon 609-63.

X

O

(A
o

NA RATY U1 
IYl'ik" i OS: o 
nabyć można w wy­
kwintnej wytwórni 

NOWOLIPKI 22.

I F C 7 N I C A ORDYNACKA 9,L V Ł 1 1 I L Te efon 515 03

Specjalna przychodnia dla chorób wenerycznych I niemocy płciowych. 
Leczenie najnowszymi środkami. Rentgen, lampa kwarcowa, Sollux. 

elektryzacja. Analizy ickarskie.
Czynna od 8'/, rano do 9 wieCz. Porada 3 zł.

W niedziele 1 święta od 10—2 popoł. 2392

LECZNICA NOWOCZESNA
Nowogrodzka 42 (róg Poznańskiej) 2695 

Specjalna przychodnia dla chorób: skórnych, wenerycznych, dróg moczowych, 
wewnętrznych, nerwowych i kobiecych. Analizy krwi (syfilis), moczu (tryper). 

Zapobieganie chorobom wenerycznym. Leczenie najnowszymi środkami. 
Lekarze specjaliści przyjmują od 9 rano do 8 wlecz. Wizyta 3 zł.

PO GRUNTOWNYM REMONCIE 3018
LECZNICA „CENTRUM" Wierzbowa 6 

lekarzy specjalistów wyłącznie dla chorób wenerycznych, płciowych (niemoc) 

JEST CZYNNA Sy%ZIEN BEZ PRZERWY. Wizyta 3 złote.

NOWA LECZNICA nerycznych, Skórnych i niemocy płc. Roent- 
SPECJALNA PRZYCHODNIA gen, Lampa Kwarc, analizy (krew na.syfilis), 
Senatorska 10 tel. 110-18 9 r' do 8 w- bez P^erwy.

Kosmetyka. Kobiety i dzieci przyjmuje '••‘arka od 4—6 pp. 
Wizyta 3 zł. W niedziele i święta 10—3 PP-3012

LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 
TWARDA 4 SPECJALNY GABINET dl« '^rób 
Czynna od 9 r. do 9 w. WENERYCZNYCH 1 NIEMOCY PŁCIOWEJ 

A .b,ez Przefwy Konsylja specjalistów: chroń, tryper, zaburzenia
Niedziele od 9 r. do 5 pp. płclowe, chor. narz. wewnętrzn. i nerwowych na tle 

Wizyta 3 zł. syfilisu. Analizy krwi (syfilis) 1 moczu (tryper).

D-r REGELMAN Złota 16 (obok Dworba Gł.)
Weneryczne, skórne, niemoc płciowa. Analizy krwi na

Od 9 rano do 9 wiecz. Panie 4—5. W niedziele 9—4 pp.

3019

syfilis. 
3024

Dr. H. LEWIN s,arIIy Niecała 12, tel. 51-19
Weneryczne, skórne, niemoc płciowa. Analizy krwi na syfilis.

Od 8—12 r, i 2—9 w. Panie 4—5. W niedziele i święta 9—4. 2737

jbio- 

rs: F">" 

„SALVE‘ 
Posiadamy 

--------- —... -j zagranicz­
ne modele damskie. Obstalunki z wła­
snych i powierzonych m a t e r j a ł ó w. 
Uwaga: Urzędnikom państwowym i ko­
munalnym specjalne warunki kupna.

2578

OKIII ARY binokle> lornetki, baro- 
UnULHIl I, metry ect pracownia 
mechaniczna przy sklepie. Ceny niskie. 
Optyk Henryk Grabina, Krucza 44, No­
wogrodzka 8. 3041

ni/DVriA demisezonowe najmo- 
UnnlwlA dniejsze, wielki wybór 
kolorów i fasonów. Cena od 75 zło­
tych. Welurowe od 50 zł. Zimowe 
z futrem od 150. Wyprzedaż letnich 
od 40. Wytwórnia Br. Unkiewicz. 
Hoża 54—2. 2691

nosadę otrzymawszy, opłacacie Kur- 
f sy Samochodowe Inżyniera Froma. 
Bezrobotni bezpłatnie. Hoża 35. 151/

PREZERWATYWY
wane. Najtaniej Stanisław Bater. Mar­
szałkowska 95. 2985

PI I IC7niI/C paIta odświeźam bez 
ILUOŁUWl prucia, naspecjalnych 

maszynach, wytłaczcm piękne desenie 
na zniszczonych piuszaeh, przerabiam 
na modne fasony. Złota 5—27.

3068

Samochodowe kursy Jastrzębskie­
go, Wilcza 1, przyjmują zapisy oraz 

remonty samochodów. 3^39

Sprzedaje się: samochód 8-osobo- 
wy, [zdalny na komunikację i powóz 

jednokdny używanny. Oglądać 9-3, ul. 
Skierniewicka 23|25.______ 3087

Samochodowe Tuszyński,
Erlich inż. Złota 25, tel. 61-34.

2416

Stenografjl wyucza listownie, naj­
doskonalej. Instytut Stenograficzny 

Warszawa, Krucza 26. Żądajcie pros­
pektów. 3037

C7IJVTV narzędzia, przyrządy, pro- 
OZ.I1 I I |, jekla do masowej produk­
cji we wszystkich zakresach wykony­
wa S. Wyszomierski, Towarowa 30.

2700

TAńrA szkoły arlystów baletu bra- 
I Ali U A ci Keglerów, Senatorska 8, 
Krucza 34. Nowe komplety 3 i 6 paź. 
dziernika. 2934

Dr. BRAMS 
przyjmuje w swoj.j lecznicy Nowy 
Świat 46 m. 18 od 8—2 1 od 4—8 
Choroby weneryczne, skórne, nie­
moc płciowa. Najnowsze me­
tody leczenia. Zabiegi kosme- 
tyczne. 281G

Ł.H.SCHOENMANJi'?! 

Hortensja 6 (Okolica Głównej Po­
czty), Niemoc płciowa, wene­
ryczne. Analizy krwi. Od 9—2 i 5—8 
wlecz. Niezamożnym uwzględnienie. 
_________________________________2556

Dl met. PAWEŁ BEHLIS
Wierzbowa 9 (Pi. Teatralny) 

tel. 1054 2 2954
Specjalność: choroby weneryczne, skór­

ne, płciowe (niemoc płciowa).
Przyjmuje 8—9 rano 15 — 8 wieczór.

Panio od .4—5 popołudniu.

Zofia l fellte MSIMIKI
wener., skór., kosrntt. Tel. 99-29. Mo­
kotowska 51 (9 — 12 15 — 7). Chłod­
na 26 m. 4 (12—1 i 7—8). 2981

Dl med. S. Wajntraub
Chor, wener.. skó.y, dróg moczopłc. 
i nfemoc (lampa kwarcowa) Żelazna 
76 tel. 75-62 do 10 r. 12'/,-4 pp. 
ił-6 w. Niezamożnym ustępstwo 
Lecznica Praga-Urzeska 5 od 
1-2 pp.

Dr. J. ROSENBERG
ZŁOTA 34.

spec. chor, weneryczne (analizy krwi', 
skórne 8—19.30 r. i 4—7 pp. 2868

Dr. B. FRYDMAN
Marszałkowska 91. Weneryczne, skór­
ne, niemoc pic. Do 10 r. i od 3—9 w.

Niezamożnym ceny lecznicowe. 
__________ Analiza krwi. 3009

Dr. Merenlender
Choroby skórne, wener., moczopło. 

Jerozolimska 7 (do 9 r. i od 3—Ł>/2) 
powrócił. 3059

Lekarz dentysta

T. GRABMAN
FRtTA 25 m. 5

Zęby sztuczne ad 3 zł. Korony złote 
od 15 zł. Robota techniczna pierwszo­
rzędnej jakości. Leczenie, usuwanie i 
plombowanie zębów po cenach bardzo 

dostępnych. 2989

TAŃCÓW Sobiszewskich —*o’|
statnie kreacje Paryża. Nowy.Świat 39 
i Widok 20 parter. Zapisy codziennie. 
______________ o028

UBIORY MĘSKIE

SP!t| palta
męskie i damskie. Futra, burki, 
ciepłe kurtki, garnitury, spodnie. Ol­
brzymi wybór materjałów krajowych i 
zagrunicznych, robota pierwszorzędna, 
Uwaga! WILCZA 24i ffid 

J. Markowski i S-ka. 2903

1A/CTAD 1 przekonaj się! Obiad z 
WOlłjl 3-ch dań 1 złoty. Wszyst­
ko na Swieżem maśle. Jak za Króla Sa­
sa, jedz i pij piwo, aż popuścisz pasa 
Mleczarnia .Kierbedzianka*róg 
Dobrej—Marjensztadt. Z powa­
żaniem Szef kuchni. 2823

X J. KURZMAN
SIENNA róg Mars ałkowskiej 

Weneryczne, skórne, niemoc płciowa, 
analizy krwi (syiilis). Przyjm. 10 — 2, 
4—7. Niezamoż. ceny lecznicowe. 3079

Di. mii. H. ZUSMAN
Al. Jerozolimskie 36 tel. 228 89 

wprost Dworca Głównego
weneryczne, syfilis, tryper (analizy) 

skórne, niemoc płciowa.
Nlez. ceny lecznicowe.

Do 11 t., od 3—9. W niedzielę 3—7« 
2914

SZCZEPIEHIE SZKARLATYNY
Od 5 pp. do 8 w.

w Instytueie Szczepienia Ospy D-ra
Stępniewskiego, zielna 11 m. 1 

tel. <.7-14. 2717

7ADICV na kursa handlowe roczne 
ŁAlIdl Sekułowicza, Żórawia 42, 
przyjmuje Sekretariat cały dzień. Wy­
kładają specjaliści: buchalterię, arytme 
tykę handlową, korespondencję, języki 
obce stenografję daktylografję. Za­
miejscowi listownie. 2451

7FRV sztuczne najnowszych syste- 
ŁęDI mów. (Specjalna pracownia). 
Przeróbka starych zębów. Dla przy­
jezdnych w ciągu dnia. Reperacje na- 
poczekaniu. Niezamożnym ustępstwo, 
Senatorska 30. 2453

OK złotych portret w ramie poleca 
specjalna pracownia portretów 

egzystująca od 1901. Zielna 4. 3027

80 zł. SZOFERSKI KURS 
teorii i praktyk, w szkole Pry lińskiego. 
Ai. Jerozolimskie 26. 635/1
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„Zygmunt August” w PoZnaniu Kościół w Izabelinie

W te*m. TMldw w r«>ul> a* ni.d.wno p'^ °d»ra „Z,,™, A«.
gałt" Joteyki, która odrazu na premierze zdobyła sobie uznanie publiczności.

Ilustracja nasza przedstawia obraz V: Śmierć Barbary ( w roli Barbary — p. Dziewińska, Zygmunta Au- 
f śusta — p. Czarnecki).

Izabelin o welkiej przyszł ści urocze csiedle podwarszawskie p 
budowjj już s.bie własny k ści lek.

Wygodna szosa

Zamiast pinczerków, bonończyków i angorskich kotów

Gady jako zwierzęta domowe
Jędzo ryby, króliki lub szczury, u czasem... szczury le zjadała

Niedawno pewien uczony nie 
Olecki miał przez radjo odczyt 
o wężach, jako zwierzętach do­
mowych. Prelegent opowie­
dział x własnego doświadczenia 
jaki to ładny można mieć zbiór 
domowych wężów i jaszczurek.

Najpiękniejszym z posiada­
nych przez owego uczonego o- 
kazów był wąż z południowej 

'Ameryki, zwany
i Anakonda;
( mierzył on coprawda cztery mc

try długości i posiadał odpowie 
dnią siłę; mimo to w pokoju 
czuł się bardzo dobrze. Poże­
rał co miesiąc zwykłą 

porcję karpi,
a zawsze miał świetny apetyt. 
Inne węże dostawały nie ryby, 
lecz króliki, a mniejsze okazy 
nawet szczury i myszy, stano­
wiące ich pokarm ulubiony.

Ciekawy to był obraz przy­
glądać się, jak taki wąż - ol­
brzym zabierał się do jedzenia;

Moda u B. Unkiewicza

nieraz długie 
godziny, a nawet dni 

upływały, zanim rzucił się on 
na ofiarę. Nieraz królik dnia­
mi całemi przebywał wraz z wę­
żem w klatce, skakał zadowo­
lony i wcale nie spostrzegał, 
Eo co właściwie został do klat- 

i wrzucony.
Wreszcie biła dla królika o- 

statnla godzina; wtedy wąż wy­
kręcał głowę, tak że wraz z 
szyją tworzyła ona

literę S;
a stanąwszy w tej postaci, z ca 
łą siłą wyrzucał głowę naprzód 
chwytając łeb swej ofiary. Po­
woli cielsko węża przysuwałb 
się coraz bliżej i tak opanowy­
wało królika, że wydawał o- 
statnie tchnienie.

Wtedy dopiero wąż rozpoczy 
nał posilanie się. Jednak te 
ataki gadów - olbrzymów nie- 
zawsze bywały skuteczne. Nie­
raz, gdy wąż był w okresie 
zmieniania skóry, a oczy miał 
zaślepione jeszcze starą skórą, 
zdarzało się, że głowa’jego

nie trafiała 
wcale w ofiarę, lecz obok. Po 
takim niepowodzeniu, wąż nie 
ponawiał ataku, jeno czekał, aż 
zupełnie minie ów okres prze­
miany,

z tych właśnie względów wal 
ka wężów z ofiarami miewała 
przebieg dla gadów bardzo 
przykry; zdarzyło się raz np., 
że szczur, zamknięty w klatce 
z wężem, dla którego miał być 
pożywieniem, tak doskonale so 
bie poradził, że tylko

szkielet z węża 
zostawił, resztę zaś sam pożarł.

Iow. Akc. „Skoda"

Nowy gmach Tow. Akc. „Skoda"

CENA OGŁOSZEŃ; 1 mm. na 1 szp. (łam pięcioszpaltowy) w tekście 50 gr., —komunikaty—75., pierwsza i ostatnia strona 1 zł- zwYczajne (łam 10-szpalt.)— 15gr., 
drobne 1 słowo 10 gr. tabelaryczne o 50 prc, zastrzeżone miejsca 25 prc. drożej Ogłoszenia przyjęte do N-ru niedziol»eg° liczą się 0 25 prc. drożej,

WARUNKI PRENUMERATY: miejscowa (z odnoszeniem do domu) i zam ejscowa Zł. 4.50 miesięcznie. Konto czekowe P. K. O. Nr. 13550
ODDZIAŁY: Lublin, Plac Litewski 1. Telefon dzienny 2-43, nocny 11-19, Konto P- K. O. 6088. Brześć n/B Piotrowska 16. Zakopane, Agencja Prasowa 
T. Siemianowskiego, Krupówka róg ul. Narynek. Włocławek, Cyganka 26. Tel. 136 Poznań, Murna 2. Radom, Lubelska 28, tel. 383. Płock, Plac Kanoniczny 1.

•______________________ Koło, ul- 3-maja Nr. 1, teł. Nr. 3. Suwałki. Kościuszki 81, tel. 68. Wilno, Mostowa 9.______________________________
Warszawa, Redakcja: Sienna 33. Tel. Redakcji 91-25, 91-60. Naczelny redaktor tel. 91-62- Administracja Zgoda Nr. 1. Telefony: Dyrekcja: 91
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